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Nowa obniżka cen w ZSRR
\

Wspaniały sukces budowniczych komunizmu
Komunikat Rady Ministrów ZSRR i KC KPZR
MOSKWA (PAP). — Agencja TASS podała następujący komunikat 

Rady Ministrów ZSRR i Komitetu Centralnego KPZR o nowej zniżce 
państwowych detalicznych artykułów spożywczych l towarów przemy
słowych:
Rada m inistrów  ZSRR i KC KPZR 

postanowiły:
1.

Obniżyć z dniem  1 kw ietnia 1953 
roku państw ow e ceny detaliczne 
artykułów  spożywczych i towarów 
przemysłowych jak następuje:

Chleb, mąka i makaron: chleb żyt
ni, pszenny, bułki, obw arzanki i inne 
pieczywo — o 10 proc., mąka żytnia, 
pszenna, kukurydziana i inna — o 10 
proc., m akaron, wermiszel, krajanka 
i inne wyroby mączne — o 10 proc.

Kasza, ryż, strączkowe i koncentra 
ty spożywcze: kasza jaglana, kasza 
gryczana, ryż, groch oraz inne kasze 
i strączkow e — o 10 proc.; koncen
tra ty  spożywcze — o 10 proc; bu 
dynie i galaretk i — o 15 proc.

Zboże i pasza: żyto, pszenica, jęcz
mień i inne rodzaje zboża, otręby, 
m akuchy, śruta, mieszanki pasz tre 
ściwych, siano i słoma — o 10 proc.

Mięso i przetwory mięsne: wołowi
na, baranina, w ieprzowina, diób, 
kiełbasy, parów ki, serdelki, kotlety, 
konserw y mięsne, m ięsno-jarzynow e 
i roślin strączkow ych w tłuszczu o- 
raz inne przetw ory mięsne — o 15 
proc.

Ryby i przetwory rybne: ryby śnię 
te, mrożone, solone, wędzone, śle
dzie i konserwy rybne — przeciętnie 
o 10 proc.

Tłuszcze, jaja I lody: m asło śmie
tankow e, sm alec, m argaryna i .tłusz
cze roślinne — o 10 proc.; sosy ma
jonezowe i Inne — o 10 proc.; ja ja  — 
o 10 proc.; lody — o 10 proc.

Ziemniaki, warzywa I owoce: ziem
niaki — o 50 proc.; buraki -  o 51) 
proc.; m archew  — o 50 proc.; kapu- |

300 m a s z y n  rolniczych
ponad pian
w yeduku ją  robotnicy LF.MR
uj ramach
długofalowego współzawodnictwa

W ślad za FSC im. Bolesława 
Bieruta cenne zobowiązania podjęła 
w dniu wczorajszym załoga Lubel
skiej Fabryki Maszyn Rolniczych.

Dzięki włączeniu się do współza
wodnictwa wszystkich działów, 
wszystkich robotników roczny plan 
produkcji LFMR zostanie wykonany 
do dnia 10.XI1 br. Pozwoli to za
oszczędzić 50 tys. roboczogodzin. Dzię
ki tym zobowiązaniom wieś otrzyma 
dodatkowo 300 maszyn rolniczych. O 
7,2 proc. wzrośnie również przecięt
nie wydajność pracy, przy równocze
snym obniżeniu o 1,2 proc. kosztów 
produkcji.

Załoga fabryki postanowiła też 
podnieść procent zakordowania robót 
z 61 proc. do 70 proc.

Podjęcie zobowiązań ogólnozakła
dowych było możliwe dzięki zobowią
zaniom poszczególnych działów.

Pracow nicy  odlewni zobow iązują się* 
sw ój roczny plan p rod u k c ji w ykonać do 
dnia 10.XII br. D adzą ponad pian 90 ton 
żeliwa. Ponadto form lerzy , a m iędzy in 
nymi Ryszard Orlikowski, Wincenty Po- 
leszak, Skórski, Pochron, Rak i Mrozik 
podjęli zobow iązania zw iększenia w ydaj
ności dziennej.

Dział m echaniczny „P " w ykonując 
p lan  roczny do dn ia  10.XII b r. w yprodu
ku je  dodatkow o 100 k ieratów  o raz  20 
m iocarni.

B rygada m ontażow a ob. Cobrzyńskie- 
qo postanow iła wykonyw ać system atycz
nie do końca ro k u  po 20 kieratów  ponad 
p ian  m iesięczny.

Również ZMP-owcy z b ry g ad y  Im. 
D zierżyńskiego w każdym  m iesiącu wy
konają  poza p lanem  25 sz tuk  klepisk.

Zajoga działu m echanicznego *W“ po
stanow iła o b rob ić  do końcw br. części że
liwa dla 120 m aszyn ponad plan, który 
— jak  w szystkie działy .— zrealizu je  do 
dnia 10.XII br. Robotnicy b rygady  im. 
M archlew skiego w każdym  m iesiącu wy
p ro d u k u ją  po 10 podwozi ty lnych, p rz e d 
nich i sortow ńików .

Dział s to larn i ,,W“ zm ontuje ponad 
p lan  .'iO m iocarni.

Cenne zobow iązania podjęli również 
m. in. pracow nicy działu głównego me
chan ika, k tórzy  chcąc zabezpieczyć peł
ne w ykorzystan ie  m aszyn dla realizacji 
planu ogólnego do dnia l.XII w ykonają 
roczny p lan  rem ontów .

sta  świeża i inne w arzyw a — o 50 
proc.; kapusta kiszona — o 50 proc.; 
jabłka —; o 50 proc.; gruszki — o 50 
proc.; winogrona — o 50 proc.; m an
darynki — o 50 proc.; pomarańcze— 
o 50 proc.; cytryny —  o 50 proc.; 
konserwy owocowe — 25 proc.; wa
rzywa suszone — o 25 proc.; owoce 
suszone i orzechy — o 20 proc.

Cukier, wyroby cukiernicze i to
wary kolonialne: cukier — kryształ i 
rafinada — o 10 proc.; karm elki, 
cukierki, czekolada, herbatniki, w a
fle, keksy, torty, ciastka, pierniki,' 
sucharki i inne wyroby cukiernicze
— o 10 proc.; konfitury, dżem i po
widła — o 10 proc.; herbata n a tu 
ralna —przeciętnie o 20 proc.; kawa 
prawdziwa i kakao — o 20 proc.; 
w itam iny — o TO proc.; sól kuchenna
— o 30 proc.; sól stołowa jiie  pacz
kowana — o 20 proc.; sól paczkowa
na — o 10 proc.

Wódka, likiery, wina i piwo: w ód
ka — o 11 proc.; likiery, różne ga
tunki nalewek, w .na owocowe, ko
niaki i 'szam p an  radziecki — o 15 
proc.; piwo — o 15 proc; wino gro
nowe — o 5 proc.

Tkaniny: (creton, satyna, perkal i 
inne tkaniny baw ełniane — o

Towary galanteryjne: galanteria 
tekstylna, m etalow a oraz galanteria 
ze skóry im itacji skóry — przeciętnie 
o 10 proc.; koronki, firanki i tiule—
0 10 proc.; igły do szycia— maszyno
we, ręczne i inne o 20 proc.; nici i 
wyroby z nici — o 10 proc.; wyro
by z mas plastycznych — o 10 proc.; 
szczotki do zębów, szczotki do ubrań
1 inne wyroby szczotkarskie — prze
ciętnie o 15 proc.

Mydło, wjfroby perfumeryjno-kos-
metyczne I tytoniowe: mydło do pra
nia — o 15 proc.; mydło toaletowe—
0 20 proc.; perfum y, wody kolońskie
1 inne wyroby rerfum eryjno-kosm e- 
tyczne — o 10 proc., papierosy wyż. 
szych gatunków —o 10 proc.; papie
rosy innych gatunków  i tytoń — o 5 
proc.; m achorka — o 10 proc.

Instrumenty muzyczne, pnybory 
piśmienne i zabawki: instrum enty
muzyczne — przeciętnie o 10 proc.; 
papier do pisania, zeszyty oraz inne 
wyroby z papieru i tektury  — o 10 
proc.; ołówki, pióra, obsadki oraz 
inne przybory piśmienne 1 kreślar
skie — o 15 proc.; wieczne pióra i 
ołówki — przeciętnie o 20 proc.; za
bawki gumowe, celuloidowe, m eta
lowe i inne oraz ozdoby choinkowe— 
o 10 proc.

Wyroby porcelanowe, fajansowe 1 
szklane: wyroby porcelanowe i fajan-

Na terenie NRD wiele instytucji, zakładów pracy, szkól, grup pionier
skich  nosi imię P re2esa Rady M inistrów  Polskie/ Rzeczypospolite/ 
Ludowe/ Bolesława Bieruta Grupa pionierska im  Bolesława Bieruta  
przy jednej ze szkól w Lipsku przejawia oiyw ioną działalność Grupa  . 
ta była w ielokrotnie  wyróżniona za swe osiągnięcia to dziedzinie pra
cy  pionierskiej Na 2d/ęciw: W ystępy zespołu pieśni i tańca grupy 

pionierskie/ im. Bolesława Bieruta Fot — CAF

■Ó&uAoruiJ-p c o  DZIEŃ 
A k c O  GODZINĘ

LUBELSKA FABRYKA PASÓW 
I UPRZĘŻY

L ubelska F ab ryka Pasów  i U przę
ży dzięki szeroko rozpropagow ane
m u w spółzaw odnictw u, w którym  
bierze udział 80 proc. załogi, plan 
na pierw szy 'kw artał w ykonała do 
dnia 31.3.53 w 108,2 proc.

T rudności w słabym  zaopatrzeniu 
w w ędzidła nie zniechęciły załogi, 
k tó ra  z zapałem  realizow ała swój 
plan. Na specjalne w yróżnienie w 
walce o ry tm iczne w ykonyw anie 
planów  zasługują Ja n  B artos z I 
b rygady  m ontażow ej, w yrab iający  
138 proc. norm y, K rajesz S tan i
sław  z II b rygady  m ontażowej — 

. . .  . . . .  15 ! so\ye — przeciętnie o 15 proc.; klosze i 145 proc. normy, Ja.n Wilczyński z
„ ! nuly z Jedw abiu naturalnego  do lam p oraz gatunkow a porcelana 'd z ia łu  k ra ja ln i — 148 proc. norm y 

■ P|x),c -; kam garn , cienkie sukno w ytłaczana — o 20 proc.; naczynia ] oraz S tanisław  Sagan z 11 działu 
z inne tkaniny w ełniane i połweł- gatunkow a ze szklą dmuchanego, na. \ m ontażu w yrab ia jący  150 proc. 

m anę -  o 5 proc.; tkaniny lniane -  , c t m a  kuchenne i lustra—o 10
o 8 proc.

Gotowa odzież, trykotaże, 
lusze i czapki: sukn ie , bluzki, bie
lizna i inna konfekcja . baw ełniana 
— przeciętnie o 14 proc., suknie, 
bluzki, bielizna i inna konfekcja 
lniana — przeciętnie o 7 proc.; suk
nie, bluzki i inna konfekcja z jed
wabiu naturalnego — o 12 proc., 
trykotaże — przeciętnie o 5 proc.; 
pończochy i skarpetki — przeciętnie
0 20 proc., nakrycia głowy z tkanin 
bawełnianych, jedw abnych, pólweł- 
nianych i z grubego sukna — o 10 
proc.; kapelusze pilśniowe, berety i 
czapki — o 15 proc.; kapelusze słom 
kowe — o 10 proc.; wyroby futrzane
1 skórki — o 7 proc.; wyroby z fu
ter lisów zwykłych i srebrnych —. o 
15 proc.

Obuwie: obuwie skórzane — o 8 
proc.; obuwie skórzane na gumowej 
podeszwie — o 10 proc.; obuwie ze 
sztucznej skóry — płócienne i kom
binowane na skórzanej podeszwie •—
0 12 proc.; obuwie ze sztucznej skó
ry płócienne i kom binowane na po
deszwie gumowej — o 20 proc.; boty
1 buty gumawe — o 10 proc.; kalosze 
i inne obuwie z gumy — o 15 proc.; 
obuwie z filcu — o 5 proc.

proc,
k a i  | Artykuły gospodarstwa dontowrgo:

p I lampy elektryczne — o 25 proc.;

norm y.
System atyczna rea lizacja  zobo

w iązań, podjętych dla uczczenia pa
przyrządy elektryczne do użytku do
mowego, arm atu ra elektryczna i in
ne artykuły elektrotechniczne — o 15 
proc.; odkurzacze — o 25 proc.; lo
dówki — „Z1S — M oskwa11 oraz 
elektryczne maszyny do prania — o 
20 proc.; siekiery, piły, śwńdry, na
rzędzia kowalskie; ślusarskie, sto lar
skie i inne — o 20 proc.; widły ko
sy, sierpy i inny drobny inw entarz 
rolniczy — o 20 proc.; wozy, kola i 
inne wyroby powoźnicze — o 10 
proc.; odlewy żelazne do pieców — o 
10 proc.; naczynia alum iniowa ze 
stopów pierwotnych, naczynia że
lazne em aliow ane, żelazne ocynko
wane, żeliwne em aliow ane, mosiężne, 
naczynia ze stali nierdzewnej i mel- 
chiorowe — o 10 proc.; naczynia że
lazne pobielane cyną — o 30 proc ; 
wyroby nożownicze — o 10 proc,; to
wary żelazne, maszynki do mięsa, 
prym usy, lam py, la ta rk i i inne m eta
lowe artykuły gospodarstwa domo
wego — o 10 proc.; maszyny do szy
cia — o 10 proc.; meble — o 5 proc.; 
dyw any i wyroby tkactw a dyw anowe

(Dokończenie na str. 2)

500 spó łdz ie ln ia  produkc\jna
powstała na Lube szc zyźn ie

Wczoraj w  gromadzie Du- 
beczno gm. Hańsk w pow. 
włocławskim odbyła się uro
czystość założenia pięćsetnej 
w w ojew ództw ie lubelskim  
spółdzielni produkcyjnej.

W uroczystości wziął 
udział sekretarz KW PZPR  
w Lublinie Józef K alinow 
ski, przewodniczący Prezy
dium W ojewódzkiej Rady 
Narodowej Kazimierz Głęb- 
ski, przedstawiciele WKW 
ZSL, władz powiatowych, 
organizacji m asowych oraz 
delegacje okolicznych spół
dzielni i gromad indyw i
dualnych.

Pod sztandarem nieśmiertelnego Stalina
— naprzód do socjalizmu!

Miliony Polaków eliloną mądre 
I porywające słowa towarzysza 
Bolesława Bieruta, wypowiedziane 
w referacie na VIII Plenum KC 
naszej partii. Z całą silą ukazało 
Plenum wielkość Idei nauki I życia 
Stalina, jego wiekopomne zasługi 
dla klasy robotniczej i narodu pol
skiego. Ma ono nieprzemijające 
znaczenie dla naszej partii i na
rodu.

Plenum poświęciło swe obrady 
wielkiej spuścaźnle najbardziej 
ukochanego na całym świecie i w 
naszej Ojczyźnie Człowieka, Wiel
kiego Stalina, którego imieniem  
ludzkość nazwała naszą zwycięską 
epokę socjalizmu. Głębokie przy
swojenie sobie*treści i nauk zawar
tych w referacie towarzysza 
Bieruta jest ważnym warunkiem  
naszego marszu do socjalizmu.

Józef Stalin, genialny kontynua
tor dzielą Lenina, z którym razem 
zakładał pierwsze państwo robotni
ków i chłopów, pogromca faszy

stowskiej bestii hitlerowskiej, ster
nik przodującej partii robotniczej 
świata, jest tym, którego imię stało 
się symbolem wolności i pokoju, 
braterstwa narodów i socjalizmu. 
Treścią myśli I czynów wielkiego 
przewodnika ludzkośri, Józefa 
Stalina, było rozwijanie teorii i 
nierozerwalnie z nią związanej 
praktyki rewolucyjnej, które nie
podzielnie służyły wielkiej sprawie 
wyzwolenia człowieka. „Wielki bo
jownik I przywódca międzynarodo
wego ruchu proletariackiego — mó
wi towarzysz Bierut — przeniknię
ty byt do głębi z właściwą swej 
wyjątkowej naturze silą uczucia 
rewolucyjnym humanizmem, wiel
kim umiłowaniem ogólnoludzkich 
idei wyzwoleńczych, którego naj
bardziej konsekwentnym wyrazem 
światopoglądowym jest rewolucyj
ny, proletariacki internacjonalizm".

Ten proletariacki Internacjona
lizm sprawił, że obdarzał tak gorą
cą sympatią i poparciem każdą

walkę skierowaną przeciwko tyra
nom I wyzyskiwaczom.

Szczególnie bliski był Mu prole
tariat I naród polski, który tyle 
krzywd doznał od obcych zaborców, 
od własnej burźuazjl i jej partii po
litycznych, które nigdy nie zawa
hały się przed zdwtilą własnego na
rodu w imię interesów klas posia
dających. Już od młodzieńczych lat 
towarzysz Stalin interesował się 
polską klasą robotniczą i warunka
mi uzbrojenia Ideologicznego szere
gów partii klasy robotniczej, dal
szego kształtowania jej jako partii 
leninowsko-stalinowskiego typu.

Towarzysz Stalin zawsze „cenił ' 
wysoko zdolności, poświęcenie, za- ; 
pal bojowy I ofiarność rewolucyjną 
polskiej klasy robotniczej, znał wie- 1 
lu jej przywódców, zaś niektórzy z i 
nich, jak Feliks Dzierżyński czy Ju
lian Marchlewski — byli Jego bez- j  

pośrednimi pomocnikami i wspól- 
hojownlkaml w okresie wielkiej 
Rewolucji Październikowej".

(Dokończenie na str. 2)

mięci Tow arzysza J. S talin^, przy« 
czyniła się bezpośrednio do sp raw 
nej pracy i przekroczenia planu pro 
dukcyjnego.

„PSZCZÓŁKA*
Mimo trudności związanych v 

w prow adzeniem  nowych gatunków  
cukierków , oraz słabego zaopatrze
nia zakładu w etyk iety  do cukier
ków , F abryka C ukierków  „Pszczół 
k a “ p lan kw arta ln y  w ykonała w  
100 proc. W realizacji podjętych 
zobow iązań oraz rytm icznym  w y
konyw aniu  swoich zadań na spe
cjalne w yróżnienie zasługują Kazi
m iera B arw iak z działu karm elarni, 
Sobolew ski i Paniew ski również z 
działu karm elam i, oraz Gałęzowska 
z dźiału zaw ijalni cukierków .

BUCZKOWCY WYKONALI 
SWOJ PLAN

Załoga F abryki O buw ia im. M. 
Bucz<ka znana z rytm icznego w yko
nyw ania planów i tym  razem  nie 
zaw iodła. Mimo znacznych tru d 
ności spowodowanych zmianą pro
filu produkcyjnego, załoga fab ryk i 
plan za 1 k w arta ł w ykonała  już w 
dniu 30.111 br. ■*

Masy pracujące Tbilisi
żegnają  Y v es Fan>e’a

MOSKWA (PAP). Jak  donosi z 
Tbilisi agencja TASS, dnia 31 m ar
ca masy pracujące żegnały tam  z 
głębokim bólem laureata  M iędzyna
rodowej Nagrody Stalinowskie.) „Za 
u trw alan ie  pokoju między naroda- 
m i“, francuskiego działacza społecz
nego Yves Farge‘a.

Od rana w kierunku gmachu, 
gdzie stała trum na ze zwłokam i Yves 
Farge‘a, podążali niekończącym się 
szeregjem mieszkańcy Tbilisi, aby 
złożyć ostatni hołd człowiekowi, k tó 
ry pozyskał miłość i szacunek ludzi 
radzieckich oraz całej postępowej 
ludzkości dzięki w ybitnym  zasługom 
w walce o pokój.

Rozlegają się tony muzyki żałob
nej. Co trzy  m inuty zmienia się w ar
ta honorowa, k tórą  pełnią członko
wie Gruzińskiego Republikańskiego 
Kom itetu Obrony Pokoju, pisarze, 
uczeni, pracownicy sztuki.

T rum nę ze zw(okami Yves Farge‘a 
wyniesiono z gm&chu i ustaw iono na 
samochodzie spg.witym krepą. K on
duk t żałobny skierow ał się w stro 
nę lotniska.

Na lotnisku, przed eksportacją 
zwłok Yves Farge‘a do Moskwy, o d 
był się wiec żałobny z udziałem  w ie
lu tysięcy osób.

Po wiecu trum nę ze zwłokami 
Yves F arge‘a umieszczono na pokła
dzie sam olotu, który  odleciał do 
Moskwy.

Oświadczenie
ministra spraw zagranicznych

ZSRR

towarzysza W. M . Mołotowa
w kwest'! koreańskiej

zam ieścim y  
w n -rze  jutrzejszym
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Stały rozwój ekonomiki krajów obozu pokoju
ruina gospodarcza iu krajach kapitalistycznych

i t r u w o i d a i i i e  S e k r e t a r i a t u  O  INI Z  z a  l a t a  1 9 5 1 - 5 2S p

N O W \ JORK (PA P). Sekretariat Generalny ONZ opublikował 
„Sprawozda.!.e o światowej sytua cji gospodarczej w lalach 1951 — 
1952" klore będzie podstawą dyskusji na rozpoczętej 31 marca XV 
sesji Rady Gospodarczo Społecznej ONZ.
Spraw ozdanie to zaw iera wiele

faktów  i danych statystycznych 
które, wbrew woli jego autorów, 
charak teryzu ją  dwie linie rozwoju 
ekonomiki św iatow ej: z jednej stro 
ny linię rozwoju ekonomiki Związ-

1952 produkcja przemysłowa dalej 
wzrastała. Produkcja ta — jak pod 
kreślą sprawozdanie — „znacznie 
wzrosła w latach 1951 i 1952. Wzro
stowi produkcji przemysłowej w 
tych krajach towarzyszyło zjawisko 
znacznego zwiększenia kapitału 
podstawowego i stosowanie coraz 
to lepszych metod produkcji, co 
zapewniło znaczne podniesienie wy-

Mowa obniżka cen w ZSRR
(Dokończenie ze str. 1)

eme K .J .  Woroszyłowa
ui ziuią/.ku z od zn aczen iem  
grupy adm irałów , gen era łów  
i  o liceróm  m arynarki ZSRR

MOSKWA (PAP). Agencja TASS 
podaje: Przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR K. J. Wo- 
ros/ylow wręczył dnia 28 marca or
dery i medale licznej grupie adm i
rałów, generałów i oficerów, odzna
czonych za długoletnią i n ienagan
ną służbę w M arynarce Wojennej 
Związku Radzieckiego.

Orderem Lenina odznaczeni zosta
li kontram irałowie B. D. Kostygow 
i W. I. Orłów, generał - m ajor a rty 
le r ii . M. K. Nikolski i inni. Wśród 
odznaczonych orderem  Czerwonego 
Sztandaru znajdują się: w iceadm i
rał W. A. Fokiiri, kontradm irał B.
M. Balew, generał-m ajor D. I. Kor- 
nijenko.

W imieniu odznaczonych przem a
wiali w iceadm irał W. A. Fokin i 
kapitan 1 rangi M. W. Sobolew.

Po wręczeniu orderów i medali 
K. J. Woroszyłow wygłosił krótkie 
przemówienie.

Otrzymujecie odznaczenia w dniach 
— powiedział K. J. Woroszyłow — j 
w których wszyscy przeżywamy 1 że zwłaszcza w skutek „zwiększenia 
ciężki ból z powodu śmierci naszego j podatków  zarówno pośrednich, jak  
wielkiego Wodza i Nauczyciela, To- j i bezpośrednich, przeznaczonych na

ku Radzieckiego, Chińskiej Repu
bliki Ludowej i krajów demokracji 
ludowej, linię nieustannego rozwo
ju gospodarki pokojow ej, zapew 
niającej system atyczne podnoszenie 
m aterialnego i ku lturalnego pozio- , djljnosci ..
mu zyc:a mas ludow ych; z drugiej ; n A ,, \rr. . - nnU i •* i- < u
strony  -  linię rozwoju krajów ka- I f dy w k ra^ cl? kapitalistycznych 
pilalistycznych, linię m ilitaryzacji ! * w anV pa ' k P rodukcji arty - 
gospodarki narodow ej, konkuren- ! powszechnego użytku spadek
cy ln .j w , * ,  m iędzy |
pogłęb ania się sprzecz^nosci impe- ! - - ’. . - J
rialistycznych. ; Ludowej i k ra jach  dem okracji lu- 

j  dowej odbyw ał się w 1952 r. dal-J a k  w ynika ze spraw ozdania po- , . , . .. , , .
ziom produkcji przem ysłow ej w 1 szy wz[ ost Pr°du,kcji a rtykułów  
szeregu krajów  kap italistycznych Powszechnego użytku oraz w arost 
był w 1952 r. niższy od poziomu % rtęC. spraw ozdanie SeUre.

tariatu ONZ wykazuje, n iezaeżnie 
od woli autorów tego sprawozdania, 
bezwzględną wyższość socjalistycz
nej ekonomiki, kroczącej drogą dal 
szego rozwoju i rozkwitu, nad ka
pitalistyczną ekonomiką, stagnacji 
i ruiny.

w r. ub. Np. w Belgii produkcja 
przem ysłow a w 1952 r. spadła w 
porów naniu z r. 1951 o 5 proc., w 

! Danii — o. 4 proc., w A nglii — o 
3 proc., w Szwecji — o 2 proc., w 
USA, Włoszech, H olandii i N or
wegii produkcja przem ysłow a pozo
staw ała na poziomie r. 1951.

Cyfry te świadczą, że objawy sta
gnacji j pewnego spadku produkcji 
przemysłowej, zaobserwowane w 
szeregu krajów kapitalistycznych  
już w' 1951 r., trwały niemal we 
wszystkich krajach kapitalistycz
nych również w r. ub.

Spadek produkcji, zwłaszcza w 
przem yśle p racu jącym  dla celów 
pokojowych, doprow adził do unie
ruchom ienia w ielu przedsiębiorstw  
i do wzrostu bezrobocia. Znaczny 
w zrost bezrobocia nastąp ił w Belgii, 
we Włoszech, H olandii, A nglii i w 
Danii.

Spraw ozdanie stw ierdza rów nież

warzysza Stalina. Lecz ból ten po
winniśmy przekuć w potężną silę 
twórczą, aby pomyślnie wprowadzać 
w życie nakazy naszych wodzów—Le
nina i Stalina. Powinniśmy pracować 
jeszcze lepiej, pracować jeszcze su
mienniej, aby z jeszcze większym  
powodzeniem rózwijać nieśmiertelne 
dzieło Lenina - Stalina.

Radziecka Marynarka Wojenna 
powołana jest do ochrony granic 
morskich Państwa Radzieckiego. 
Mórz mamy wiele, nasza granica 
morska jest niezmiernie długa i na
leży zapewnić jej ochronę na całej 
przestrzeni. Nasza Marynarka roz
porządza obecnie wspaniałymi okrę
tami bojowymi. Waszym zadaniem 
j#*t nieustannie studiować 1 przy
swajać sobie tę pierwszorzędną tech
nikę, wytrwale opanowywać stali
nowską naukę wojenną, walczyć o 
wr.orową dyscyplinę w Marynarce, 
wychowywać marynarzy w duchu 
wysokiej moralności, wpajać w nich 
uczucie płomiennego patriotyzmu, 
miłość do marynarki, do swych o- 
krełów. do swej pracy w Marynarce 
Wojennej.

P o tę ż n y rozmach
strajku p rotestacy jn ego  
u / e  W ł o s z e c h

RZYM (PAP). 30 m arca od godzi 
ny 8 do 24 odbył się w całych Wło

finansow anie w ydatków  w ojen
nych", w k ra jach  kapitalistycznych 
nastąpił w 1952 r. dalszy spadek 
zdolności, nabyw czej ludności, co 
spowodowało dalszą redukcję  spo- 
życia. w . , m , , .  ..

W przeciwieństwie do spadku po
ziomu produkcji przemysłowej w 
krajach kapitalistycznych, w kra
jach ekonomiki socjalistycznej w r.

go produkcji fabrycznej — o 5 proc.; 
wyroby z puchu i pierza — o 10 
proc.; cerata, granitol, kalikot — o 
10 proc.; wata i w atolina—o 8 proc.; 
barw niki do domowego farbowania 
tkanin — o 20 proc.

Materiały budowlane: płytki azbe
stowo-cem entowe i m ateriały  mięk
kie do krycia dachów — o 20 proc.; 
szkło okienne — o 10 proc.; żelazo 
gatunkowe i blacha żelazna — o 10 
proc.; gwoździe budowlane — o 25 
proc.; hufnale, gwoździe szewskie i 
inne — o 20 proc.; sworznie, mty, 
śruby do drzewa, płytki ceramiczne, 
siatki, drut. i rury metalowe — o 20 
proc.; cem ent — o 25 proc.; lak, far- i 
by i artykuły chemii gospodarczej — j 
o 10 proc.; sprzęt sanitam o-tech- i 
niczny — o 10 proc.; linoleum — o j  

15 proc.; tapety o 20 prcc.
Lekarstw a i artykuły sanitarno—hi 

gieniczne: gumowe artykuły sanitar- 
no-higieniczne — o 20 proc.; lekar
stwa i inne artykuły  sanitarno-higie- 
niczne — przeciętnie o 15 proc.

Zapałki, nafta i benzyna: zapałki 
o 17 proc.; nafta — o 25 proc.; ben
zyna i sm ary — o 25 proc.

Rowery, zegarki i inne towary 
przemysłowe: rowery i części zapa
sowe do nich — o 10 proc.; opony i 
dętki do samochodów osobowych i 
motocykli — o 10 proc.; opony i dęt.

ki do rowerów i piłek sportow ych-^
0 20 proc.; łyżwy — o 10 proc.; narty  
— o 15 proc.; strzelby myśi wskie, 
przybory i am unicja — o 15 proc.; 
sprzęt łówiecki i rybacki — o 10 
proc.; zegarki na rękę — o 5 proc.; 
zegarki kieszonko\flb, zegary ścienne
1 inne — o 10 proc.

2.
Zniżyć odpowiednio ceny w re

stauracjach. stołówkach i w innych 
zakładach żywienia zbiorowego.

Depeśza kondolencyjna PKOP 
da Francuskiego Komitetu Obrońców Pokoju

w związku ze śmiercią Yues Fargea
Głęboko wstrząśnięci tragiczną śmiercią naszego kichanego przy

jaciela Yves Farge‘a przesyłamy Wam wyrazy naszego wielkiego smut
ku i najszczerszego współczucia.

W osobie Yves Farge‘a Francja traci swego wiernego syna, który 
ze wszystkich sił służył swej Ojczyźnie, walcząc przeciwko okupacji 
Francji przez obce wojska, a potem o pokój i niezawisłość narodową 
oraz przeciwko odrodzeniu hitlerowskiego Wehrmachtu, śmiertelnego 
wroga pokoju i niepodległości narodów.

W Jego osobie światowy ruch obrońców pokoju, wszyscy ludzie, 
którzy nie chcą wojny, którzy chcą zapewnić przyszłym pokoleuiom  
lepsze i szczęśliwsze życie, stracili płomiennego bojownika wielkiej 
sprawy ludzkości. \

W Jego osobie Polska traci niezawodnego przyjaciela, orędownika 
przyjazni polsko-francuskiej.

Łączymy się z Wami w żalu, Drodzy Przyjaciele, i zapewniamy 
Was, że pamięć o pięknym życiu zasłużonego Francuza i wspaniałego 
człowieka, Yves Farge‘a, żyć będzie zawsze w naszych sercach, że bę
dzie nas ona zagrzewać do jeszcze wytrwalszej walki o pokój i przy
jaźń między narodami.

Przew odniczący PK O P 
Jarosław Iwaszkiewicz

Oświadczeń, e
prem iera Kim Ir-sena
Agencja TASS donosi z Phe 

nianu, że ogłoszono tam oś
wiadczenie prem iera Koreańskiej 
Republiki Ludowo - Demokraty
cznej, m arszałka Kim Ir-sena.

Wódz narodu koreańskiego 
stwierdza, że rząd K oreańskiej 
Republiki Ludowo - Dem okraty
cznej, pragnąc położyć kres dal
szemu przelewowi krw i, gotów 
jest podjąć kroki w celu osiągnię
cia porozumienia w spraw ie za
przestania w ojny w Korei zgod
nie z propozycjami zaw artym i w 
oświadczeniu Czou En-laia, które 
stanowią nowy krok w kierunku 
sprawiedliwego rozw iązania nie 
tylko problemu wymiany chorych 
i rannych jeńców wojennych, lecz 
również całego zagadnienia jeń 
ców, będącego obecnie, jedyną 
przeszkodą w osiągnięciu-porozu
m ienia w sprawie zakończenia 
wojny. Propozycje te zapew nia
ją repatriację wszystkich jeń 
ców wojennych, domagających 
się repatriacji oraz spraw iedli
we rozwiązanie problemu repa
triacji pozostałych jeńców w ojen
nych, którzy zostaną przekazani 
neiitralncm u państwu.

Rząd K oreańskiej Republiki 
Ludowo - D emokratycznej, w ie r
nie przestrzegając polityki poko
jowego uregulow ania kw estii ko
reańskiej, jest przekonany, że 
przyjęcie tych propozycji zapew 
ni rozwiązanie spraw y jeńców 
wojennych i w konsekwencji 
spraw y niczwloc7.nego zakończe
nia wojny w Korei, co odpowia
da pragnieniom wszystkich mi
łujących pokój narodów na  św ię
cie.

Pod sztandarem nieśmiertelnego Stalina 
— naprzód do socjalizmu!

(Dokończenie ze str. 1)
Naród nasz dumny jest z uczuć, 

Jakie żywił dla polskiej klasy ro 
botniczej Józef Stalin, który nie 

utożsamiał nigdy narodu polskiego 
z burżuazją i jej PPS-owskimi pa 
chołkami. Wdzięczny Mu jest za to, 
że wierzył i ufał polskiej klasie ro-

szych, Jakże w spaniałym  synfbo-"* Związku Radzieckiego, tak jak o- ria tu  — 1 M aja, by Jeszcze mocniej
lem tego braterstwa i tych gorą
cych uczuć przyjaźni towarzysza 
Stalina i Jego partii do Polski jest 
Pałac Kultury i Nauki, którego 
projektem tak żywo interesował 

się osobiście.
Naród nasz, który tak głęboko

stowsko leninowskim. I nawet w 
ciężkich tragicznych dniach zdra
dzieckiej napaści hitlerowców na 
Związek Radziecki Józef Stalin 
myślał nie tylko o obronie ZSRR, 

izech potężny wielomilionowy strajk  j ale j o wyzwoleniu ujarzmionych

botniczej i zawsze przepojony był odczuł odejście Józefa Stalina, ma
troską o jej wyzwolenie, troską o świadomość, że teraz bez towarzy-
to, by Polska była naprawdę nie- sza Stalina, bez Jego dalekosiężnych
podległa, w okresie międzywojen- przewidywań i mądrych wskazań
nym towarzysz Stalin pomacał jeszcze większa jest jego odpowie-
KPP prostować wiale błędów, dzialność. Silą naszą jest wspaniała
kształtować ją w duchu marksi i teoria i praktyka, których twór- I

p ierają  się na niej wszystkie wolne zespoliły 
narody od Laby do Oceanu Spo- chłopów', 
kojnego, tak jak  opiera się na niej j w walci
cała walcząca o pokój i  wolność 
postępowa ludzkość.

Naród polski wie, że .jego partia

się miliony robotników, 
inteligentów pracujących 

o pokój i socjalizm, by

protestacyjny mas pracujących prze 
ciwko antyludow ej „reform ie" sy
stemu wyborczego i przeciwko me 
todom bezprawia, do których uciekł 
się rząd, by przeforsować w p arla 
mencie projokt ustaw y o tej „refor
mie".

S ekretaria t Włoskiej Powszechnej 
K onfederacji Pracy (CGIL) opubli
kował kom unikat, w którym  pod
kreśla potężny rozmach stra jku  po 
wszechnego. W w ielkich ośrodkach 
przem ysłowych strajkow ało od 90 
do 100 proc. pracowników.

Równocześnie, odbyły ąię masowe

narodow. spieszył z pomocą naro
dowi polskiemu.

Któż z nas Polaków, nie żywi go
rącego uczucia wdzięczności dla na
rodow radzieckich i ich nieśmier 
telnego Wodza za pomoc oka/y wa 
ną nam w ciężkiej chwili. Któż z 
nas nie czuje, że — jak powiedział 
towarzysz Bierut — „odbudowę 
Polski w nowych, sprawiedliwych  
granicach polski lud pracujący, 
gospodarz naszej ojczyzny zaw
dzięcza towarzyszowi Stalinowi ł 
Jego wielkiej partit". Któż nie ro
zumie, że „nie zdołalibyśmy bez po

wiece i dem onstracje ludowe. W ! mocy i twardej, nieustępliwej po
dzielnicach robotniczych Rzymu dzię^ 
siątki tysięcy obyw ateli wzięły u- 
dział w dem onstracji przeciwko usta
wie o „reform ie“ systemu wybór- 
eeego. Uczestnicy dem onstracji od 
parli wszystkie ataki policji.

Wielu kupców zamknęło sklepy.
W Turynie policja napadła na de

m onstrację mas pracujących, raniąc 
kilka osób, w tym  senatora socjali 
■tycznego Castagne.

M asowe wiece i dem onstracje pro 
testacyjne odbyły się również w Me
diolanie, Genui, W enecji. Neapolu, 
lUorancji, Barii i Tarw uta

stawy, towarzysza Stalina i Jego 
partii przezwyciężyć oporów ze 
strony imperialistów, pokonać licz
nych przeszkód | trudności, jakie 
wyrastały w  pierwszym okresie 

odbudowy naszego państwa ludo 
wego”. Któż nie czuje tej przyjaz
nej, bezinteresownej gospodarczej i 
kulturalnej pomocy Kraju Rad i 
partii Lenina. Pomocy podobnej do 
tej, jaką niosły i niosą sobie wza
jemnie narody żyjące w braterskiej 
rodzinie republik radzieckich, gdzie 
narody silniejsze zawsze troszczyły 
ai« - o wzmocnienie 1 rozwój łłab-

cami 1 realizatorami byli Lenin i 
Stalin oraz stworzona przez nich 
i tak pieczołowicie wychowana Ko
munistyczna Partia Związku Ra
dzieckiego.

Silni jesteśmy wielkim dziełem  
żyria Stalina, spuścizną jego myś
li 1 czynów, które każą nam iść na
przód, przekuwać nasze bolesne 
uczucia w siłę działania. Tej właś 
nie niepokonanej siły działania, te
go oparcia się o wielką spuściznę 
największego Człowieka naszej epo
ki oczekują od naszej partii milio
ny ludzi w Polsce, które w tych 
ciężkich dniach ze szczególną mocą 
poczuły, jak bliska im jest idea 
Stalina, jak gorąco wierzą w jej 
siłę, jak ofiarnie pragną przekuwać 
ją w potęgę materialną i moralną 
naszego kraju ojczystego.

Naród polski wie, że spadkobier 
czynią nieśmiertelnego dzieła Sta
lina jest Komunistyczna Partia 
Związku Radzieckiego, którą On 
wychował i uzbroił do walki o ko 
munizm. „Wszyscy wiemy — mó
w ił towarzysz Bierut — że kierow
nictwo tej partii sprawują najwier
niejsi uczniowie Lenina, najlepsi J 
najbliżsi współbojownioy Stalina. 
Wiemy wi^c. że dzieło Wielkiego 
Stalina znajduje się w pewnych i 
niezawodnych rękach".

Naród polski wie, że w swej wal 
ce 1 pracy będzie mógł zawsze o- 
eroeć się na Komunistycznej Partii

umacniał się jeszcze bardziej sojusz 
robotniczo - chłopski, podstaw a na
szego państw a ludowego, by potęż- 

jeszczc silniej zespoli się wokół i niały bojowe szeregi Frontu Narodo- 
K raju  Rad I zacieśni więź brater- i  wego. W ielka idea S ta lina  przeobra- 
stwa z krajam i dem okracji ludowej. ! świadomość i przenika do serc 
Wie, że jeszcze usilniej wzmacniać milionów ludzi w Polsce. Jest obo- 
będziemy nasze państw o i jego sl- [ wiązkiem naszej partii przyspieszyć

ten proces przeobrażania świadom oś
ci milionów Polaków, poprowadzić w 
szeregach Frontu Narodowego do 
w alki o najszczytniejsze cele, o Pol
skę socjalistyczną.

V III Plenum  KC uzbroiło naszą 
partię 1 cały naród do wcielenia w 
życie wielkich idei i nauk Józefa 
S talina, które są niezawodnym orę
żem w alki o dalsze umocnienie par
tii i F rontu Narodowego. Doprowa
dzić dorobek V III Plenum  do św ia
domości każdego/  członka pariil, 
każdego patrioty polskiego — oto 
zadanie w szystkich instancji p a r
tyjnych, każdego działacza politycz
nego. Pam iętajm y, że przyswojenie 
nauk Józefa S talina, znajomość Je 
go życia i historycznej roli, jaką 
odegrał w życiu narodu polskiego, 
jest niezbędnym w arunkiem  rozwo
ju naszej partii, jej wzrostu ideo
logicznego, podniesienia na wyższy 
poziom je j kierowniczej roili w na
rodzie. Jest w arunkiem  każdego 
naszego sukcesu, naszego m arszu 
naprzód do socjalizmu.

Niech pod wodzą naszej partii I 
je j przewodniczącego, towarzysza 
B ieruta, pod sztandarem  nieśm ier. 
telnego S talina, cały naród polski 
swój trud  ofiarny przekuw a w silę 
nasssj Ojczyzny. Niech trud  ten 
stanic sle wielkim w kładem  w nie
zwyciężoną potęgę obozu pokoju, 
którem u przewodzi wielki K raj 
Rad i .jego partia  L enina - Stalina, 
gwiazda przew odnia postępowej t 
ludzkości.

ły zbrojne.
Wielkie słoją zadania przed naszą 

partią. Aby sprostać im, obowiąz
kiem naszym jest wszechstronnie 
umacniac siły partii, włączyć do jej 
szeregów nowe zastępy najlepszych 
spośród robotników, chłopów, in te
ligentów, um acniając jej trzon ro
botniczy. Obowiązkiem naszym jest 
n ieustannie oczyszczać partię  od 
elem entów obcych, przypadkowych 
i chwiejnych. Obowiązkiem naszym 
jest pogłębiać dyscyplinę, podnosić 
ofiarność i bojowość każdego człon
ka partii, umacniać jedność partii.

Towarzysz B ierut uczy nas, że 
partia, k tóra chce być godna imie
nia partii leninowsko - stalinow 
skiej, musi nieustannie umacniać 
sw ą więź z masami. „...Trzeba — 
mówił towarzysz B ierut w refera
cie na V III Plenum — aby człon
kowie partii pogłębiali i zacieśniali 
więź z masami pracującym i, aby 
sta rann ie  analizow ali praktyczne 
doświadczenie ich pracy, w arunki 
ich życia, aby przysłuchiwali się 
Ich uwagom i wypowiedziom, aby 
nie tłumili ich krytyki”.

Obowiązkiem naszej partii jest pro
wadzić naród naprzód od sukcesu do 
sukcesu, porywać miliony ludzi do 
nowych czynów, wyzwalać talenty i 
twórczą energię mas, wprzęgać je 
w służbę naszej Ojczyzny. Wzrost 
świadomości politycznej szerokich 
mas wym aga od nas jeszcze usilniej
szej pracy w toku przygotowań do 
międzynarodowego św ięta proleta-

l
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0 większe
za wykonanie

poczucie
zadań planu

odpowiedzialności
1953 r .  uj budouinictuiie

■ ^(chodzim y w  II  kw artał 4-go ro
ku P lanu 6-letniego, który staw ia 
p rzed  budow nictw em  Lubelszczyzny 
dalsze, trudne, odpowiedzialne i za
szczytne zadania: oddanie dalszych 
dziesiątek hal fabrycznych dla pro
dukcji przemysłowej, tysięcy no
w ych izb dla rosnącej klasy robot
niczej Lublina i województwa, no
wych szkól, szpitali i świetlic.

Z adania budow nictw a roku 1953 
są  tym  większe, że musimy nadro
bić nasze zaniedbania w tej dziedzi
nie z roku 1952.

Fakt, że budownictwo m ieszka
niowe w naszym województwie nie 
w ykonało w roku ubiegłym około 
półtora tysiąca zaplanowanych izb 
mieszkalnych (z czego około 75 proc. 
przypada na ZBM) dowodzi, że ten 
bardzo ważny ^odcinek gospodarki, 
który  w arunkuje  dalszy rozwój 
przem ysłu i kultury  na Lubel- 
szczyźnie został w poważnym stop
n iu  zaniedbany i niełatw o będzie to 
napraw ić.

P lan  roku 1953 dla budownictwa 
mieszkaniowego na Lubelszczyźnie 
zakłada wizrost zadań o 103 procent 
W stosunku do wy konania roku  1952.

W zrastają również plany budo
w nictw a przemysłowego. Wielkość 
zadań 1953 r. wyraża się nie tylko w 
m etrach sześciennych, które m ają 
być zbudowane i oddane do użytku 
w tym roku, a le również w dalszym 
podniesieniu wskaźników ekonomicz
no-finansowych, których wykonanie 
obowiązuje w rów nej mierze jak  
ilościowe wykonanie produkcji.

Jednakże bez głębszej analizy 
przyczyn niew ykonania planów 
produkcji oraz poszczególnych 
wskaźników  przez przedsiębiorstwa 
budowlane, bez wyciągnięcia wnio
sków  z braków  i błędów popełnio
nych w roku ubiegłym, niemożliwa 
będzie pełna realizacja planów w 
budow nictw ie w roku bieżącym. 
Jakież to przyczyny spowodowały 
niew ykonanie zadań przez przedsię
biorstw a budowlane w roku 1952?

Czy brak było m ateriałów  budo
wlanych, vzy  może brak  było rąk 
do pracy, jak  to próbują tłumaczyć 
niektórzy kierownicy gospodarczy?

Nie, nie w tym leży przyczyna. 
W ojewództwo lubelskie w porówna
niu z innymi posiada duże rezerwy 
siły roboczej, zasila nią naw et jesz
cze inne okręgi. Zasoby m ateriałów 
budow lanych są duże. Nie wyko
rzystaliśm y w pełni zdolności pro
dukcyjnych przemysłu w ytw arzają, 
cego m ateriały budowlane.

Źródło zła leży natom iast w sła
bym kierownictwie gospodarczym i 
niedostatecznej pracy politycznej na 
budowach, jak  też w niedocenianiu 
tej dziedziny gospodarki przez rady 
narodow e i instancje partyjne.

SPRAWA PLANU I WARUNKÓW 
JEGO WYKONANIA

Tow. B ierut uczy, że „plan, to  p ra 
wo niezłomne państw a budującego 
socjalizm. W ykonanie zadań plano
wych — to  najw yższy obowiązek 
każdego robotnika, technika, inży
niera, kierownika. Obowiązek teń  
musi utrw alić się w świadomości 
każdego z nas, jako prawo, którego 
nie u rolno łamać".

Nie wszyscy jednak kierownicy 
gospodarczy um ieją realizować w 
praktyce te w skazania tow. Bieruta.

Niestety — zbyt często jeszcze spo
tykam y w budownictwie wypadki 
w ypaczania w ytycznych p a rtii i 
rządu.

Większość naszych budów jes t 
nieterm inow o w ykonyw ana a przed
siębiorstwa zasłaniają się wykonaw
stwem  planów  finansowych, nie rea
lizując przy tym planu rzeczowego.

W związku z dużymi rozbieżno- 
ści ami pomiędzy kosztorysami a 
faktycznymj kosztami — poprawia 
się kosztorysy (ale ciekawe, że za
wsze in plus, nigdy in minus). Czę
sto  okazywały w tym pomoc działy 
inw estycyjne iYiwestora, które były 
prem iow ane od wykonania planu fi
nansowego.

A oto kilka przykładów, które 
charakteryzują przyczyny podrażania 
kosztów budowy:

ZBM — na planowarte 38.3 proc. 
nakładów  materiałow ych w stosunku 
do całokształtu wydatków — wyko
nało zaledwie 32,8 proc., natom iast 
koszty transportu  przekroczono o 
100 proc. w stosunku do planowa
nych, a pozycja t. zw. ,pozostałe" 
stanowi 1/4 ogólnych nakładów  fi
nansowych.

Wniosek z tego, że na każdą sztu
kę cegły w m urow aną w ZBM wy

datkow ano kilkakrotnie więcej pie
niędzy z tytułu transportu i innych 
nieprodukcyjnych wydatków, aniżeli 
należało. Gdy do tego dodamy, że 
plan przewozów taborem pryw atnym  
wykonany został w 1952 r. w 420 
proc., a w stycznia br. planowane 
przewozy taborem  własnym wyko
nano zaledwie w 54 proc., natomiast 
pryw atnym  w 487 proc. — to nie
potrzebne jest dodatkowe w yjaśnie
nie w czym leży źródło przefinanso- 
w ania robót w ZBM, skąd bierze się 
różnica pomiędzy planem finanso
wym i rzeczowym.

W L.P.Z.B. planow any udział ko
sztów materiałow ych 41,8 proc. w 
całokształcie nakładów finansowych
— wykonano zaledwie w 37,4 proc., 
natom iast koszty transportu wzrosły 
praw ie o 50 proc. w stosunku do 
planowanych, a z tytułu „pozosta
łych" w ydatkow ano o 90 proc. wię
cej funduszów.

Jeżeli do tego dodamy, że taborem 
w łasnym w 1952 r. LPZB miało 
przewieźć 29,6 proc. tonażu, a prze
wiozło tylko 26,4 proc. natom iast 
planowy przewóz taborem  pryw at
nym zamiast 37,8 wynosił 65,3 proc.,
— staje  się jasne, dlaczego zachodzi 
konieczność rewizji kosztorysów i 
poprawiania ich in plus.

Tylko przy pełnej realizacji pla
nu organizacyjno - technicznego 
można osiągnąć obowiązujące 
wskaźniki techniczno-ekonomiczne, 
Tow. B ierut na II Kongresie Inży

nierów i Techników wskazał, że po
stęp techniczny jest w arunkiem  roz
woju naszej gospodarki narodowej.

Na ogól wszystkie przedsiębior
stw a m ają opracowane plany orga
nizacji i postępu technicznego. Ale

plany te leżą w biurkach i żelaznych 
kasach, a nie stanow ią dla kie
rownictwa gospodarczego wszystkich 
szczebli, wytycznych w jego co
dziennej pracy, nie są przedmiotem 
zainteresowania i analizy organizacji 
partyjnych i związkowych.

Analiza wykonania planu technicz
nego LPZB za rok 1952 wskazuje m. 
in.:

na planow ane 95 proc. zakordowa- 
nia robót — wykonano 93 proc., 

na planow ane 80 proc. prac syste
mem zesp. w m urarce — wykonano 
27 proc.,

na planow ane 50 proc. prac syste
mem zesp. przy tynkach — wykona
no 26 proc., 

na planow ane 50 proc. m echani
zacji robót ziemnych — wykonano 
20 proc.,

na planow ane 80 proc. mechaniza
cji robót przy zapraw ach — wyko
nano 74 proc., 

na planow ane 40 proc. m echani
zacji robót tynkarskich — wykonano 
16 proc.|

P lanow ane oszczędności m ateria
łowe z tytułu inw entaryzacji drew na 
usługowego nie zostały osiągnięte, 
gdyż nikt tej inw entaryzacji nie 
sporządził. Na odw rót w r. ub. zuży
to drew na o tysiąc metrów  sze
ściennych więcej aniżeli planowano. 
Nie wprowadzono deskowań ślizgo
wych na skutek czego nie uzyskano 
zaplanowanej oszczędności — 300 
m etrów sześciennych drzewa.

GAPIOSTWO I NIEUCTWO 
WYKORZYSTUJE WROG

F akt niedostatecznego zajmowania 
się tymi zagadnieniami przez kie
rownictwo gospodarcze i organizacje 
party jne — nasze gapiostwo i nie

uctwo wykorzystuje wróg dla upra
wiania sabotażu i zrywania planów. 
Fakty przesypywania ziemią żelaza 
zbrojeniowego na • budowie cemen
towni Rejowiec II, nie układania 
dróg by w okresie jesiennym uczy
nić transport samochodowy na bu
dowę niemożliwy a w związku z tym 
konieczność używania dodatkowego 
taboru konnego i nadpłaty około 50 
tys. zł na robotach instalacyjnych, 
oto niektóre przykłady wrogiej dzia
łalności.

Przyczyną tego stanu rzeczy — 
stwierdza słusznie tow. Paweikiewicz 
przewodniczący rady zakładowej bu 
dowy Cementowni Rejowiec II — 
jest to, że niektórzy pracownicy z 
kierownictwa niew łaściw e podcho
dzą do tak podstawowyclf zagadnień 
jak dyscyplina pracy i odpowiednie 
wykorzystanie surowca, że cechuje 
ich biurokratyczny stosunek do 
współzawodnictwa pracy.

I istotnie tylko tym można tłum a
czyć, że na budowie Nr 4 Cemen
towni Rejowiec II —  91 proc. załogi 
uczestniczy we współzawodnictwie, a 
zadania w pierwszej połowie marca 
wykonano w 25 proc. Częste prze
rzucanie ludzi z miejsca na miejsce, 
przedwczesne schodzenie dozoru ze 
stanow isk roboczych, niewiązanie 
zobowiązań z planem produkcji — 
wszystko to nie sorzyja wykonaniu 
zadań produkcyjnych i rozwijaniu 
inicjatyw y robotniczej.

PODNIEŚĆ POZIOM 
KIEROWNICTWA PARTYJNEGO 

W PRZEDSIĘBIORSTWACH 
BUDOWLANYCH

Patitia uczy nas, że efekty gospo
darcze zależą od pracy politycznej,

Dzięki wspólnemu roysiłkoiui
i n ż y n i e r a  i r o b o t n ik a

zastosow ano nóż K olesowa w  LFMR
Mierzona geograficznymi jednost

kami odległość między Lubelską Fa
bryką Maszyn Rolniczych a Srednio- 
Wolżańskimi Zakładam i Budowy O. 
brabiarek jest bardzo duża. Ta sama 
odległość wyrażona w niem etrycz- 
nych wielkościach przyjaźni i soli
darności łączących radzieckich i pol
skich ludzi pracy jest znikoma. Wy
padki ostatnich d n i niezbicie prze
konały o tym tow. Władysława Mo- 
ścibrodzkiego, tokarza z LFMR.

Cala spraw a rozegrała się między 
dniem 21 marca, kiedy z CRZZ przy
szedł do LFMR opis nowej metody 
toczenia z zaleceniem jej w prowa
dzenia, a 27 marca — dniem jej wy
próbowania. Załączony do instrukcji 
rysunek noża o nowej geometrii o- 
pracowanej przez radzieckiego toka
rza ze Srcdniowolżańskich Zakładów 
tow. Kolesowa, sta l się od razu cen
tralnym  punktem  zainteresowania 
całej załogi. Z rysunku i opisu wy
nikało, że nóż Kolesowa zaopatrzony 
jest w dw ie podstawowe i trzecią 
dodatkową kraw ędź tnącą. Pierwsza 
pochyła kraw ędź zdejm uje podsta
w ową w arstw ę m etalu. Zadaniem 
drugiej krawędzi równoległej do osi 
obrabianego przedmiotu jest zdjęcie 
pozostałej w arstwy m etalu oraz o- 
czyszczenie występów i nierówności. 
Zastosowanie drugiej kraw ędzi po
zwala uzyskać czystą i gładką po
w ierzchnię naw et na większych po
suw ach przy zdzieraniu. Trzecia 
przejściowa krawędź, ustawiona pod 
kątem  20 stopni do osi obrabianego 
przedmiotu, u łatw ia wżeranie się no
ża w metal.

Różne były przejaw y zaintereso
w ania pracowników LFMR nowym 
nożem. M omentem głównym, prow a
dzonych nieustannie ożywionych dy
skusji była nu ta  wątpliwości i nie
dowierzania, że niby wszystko ładnie 
wygląda na rysunku ale istotną 
wartość metody wykaże praktyka. 
Wśród ogólnej atmosfery lekkiej nie
ufności zdecydowaną postawę wobec 
now atorskiej metody zajęli trzej lu
dzie: inż. Mieczysław Korgul, ślusarz 
narzędziowy Zygmunt Wierucki i to
karz W ładysław Mościbrodzki. W 
czasie, gdy trw ające wśród załogi 
dyskusje nie doprowadziły do skon
kretyzowania je j stanowiska, w ,na- 
rzędziowni pow staw ał przedm iot tych 
gorących polemik, nóż Kolesowa. 
Robił go Zygmunt Wierucki, a dłoń 
jego prowadziło przekonanie, że

skonstruow any przez radzieckiego 
przyjaciela znad Wołgi nóż chlubnie 
zda egzamin swej sprawności. Czte
ry dni trw ała robota przy budowie 
nowego noża, ale Mościbrodzkiemu, 
na którego tokarni m iała być prze
prowadzona próba, okres ten dłużył 
się w nieskończoność. W reszcie dnia 
2fi marca kierownik przygotowania 
produkcji, ob. S tanisław  Borowiec 
zameldował inż. Korgulow'i: Wieruc
ki ukończył nóż Kolesowa, można 
przystąpić do próby.

Próbę wyznaczono n a  dzień 27 
m arca. Już od sam ego rana na to
karni Mościbrodzkiego skoncentro
wały się spojrzenia wszystkich ro
botników obszernej hali obrabiarek, 
a gdy na halę wszedł inż. Korgul z 
nożem Kolesowa w ręce, zwarty 
krąg zainteresowanych otoczy! m a
szynę tokarza i inżyniera. Mości
brodzki już wcześniej m iał umoco
wany na maszynie surowy wałek 
kieratowy. Teraz odebrał z rąk  inż. 
K orgula nóż i ustaw ił go w supor- 
cie. Robił to starann ie j i dłużej niż 
zwykle. Z w racał baczną uwagę, 
aby druga kraw ędź tnąca dla uzy
skania równości obtoczonej powie
rzchni zajęła położenie równoległe 
do osi w ałka, aby nóż dla zapew nie
nia spokojnego toczenia bez w strzą
sów i wibracji w ystaw ał z suportu 
na długość m niej więcej rów ną jego 
wysokości, ustalił jeszcze dokładnie 
wysokość położenia noża w  stosunku 
do średnicy obrabianego przedmiotu. 
Wreszcie zakręcił śrubę imadła. Go
towe.

Inż. Korgul spojrzał na Mości
brodzkiego. Tokarz odpowiedział in
żynierowi spojrzeniem krótkim  i 
mocnym jak uścisk dłoni. Wtedy inż. 
Korgul dał znak i Mościbrodzki 
puścił w ruch maszynę. Nóż zbliżył 
się do powierzchni walka. Wybiegły 
pierwsze wióry skraw anego metalu. 
Po kilku m inutach Mościbrodzki za
trzym ał tokarnię. Wszystkie głowy 
pochyliły się nad maszyną. Niecier
pliwe spojrzenia usiłowały hamować 
coraz wolniejszy ruch obrotowy, a 
gdy ruch ten całkowicie ustał, w a
łek oblepiły ciekawe ręce, badające 
stopień gładkości toczenia. Na końcu 
zrobili to Mościbrodzki i inż. Koirgul\ 
W ynik nie zawiódł oczekiwania. O- 
brobiona część w atka świeciła gład
ką, niew ym sgającą dalszej obróbki 
powierzchnią.

Pierwsza część próby została za
kończona pomyślnie. Dwie oddzielne 
dotąd operacje zdzierania i gładzenia 
nóż Kolesowa połączył w jedną. Ale 
inż. Korgul i tokarz Mościbrodzki 
wiedzieli, że to nie w yczerpuje mo^ 
żliwości nowej metody. Dotychczas 
maszyna pracowała na stosowanym 
przy takiej obróbce posuwie toczenia 
0,3 mm. Zachęceni pomyślnymi wy
nikam i Korgul i Mościbrodzki po
stanowili posuw ten zwiększyć do 
0,8 mm czyli do maksym alnej \vielr 
kości możliwej do osiągnięcia na to
karni Mościbrodzkiego. Maszyna po
nownie poszła w ruch i znowu kilka 
m inut napiętego oczekiwania. Znowu 
wzrost wątpliwości i znów zwycię
stw o: przy zwiększonym do m aksi
m um posuwie zachowana zestala po
przednia gładkość toczenia.

Próba skończona.
Posypały "się zewsząd wyrazy u- 

znania, gratulacje i zapytania pod 
adresem miejscowych pionierów no
wej metody ale oni zajęci już byli 
czym innym, Inż. Korgul wyliczał w 
myśli korzyści jakie nowatorską m e, 
toda przyniesie zakładowi a tokarz 
Mościbrodzki myślał o sWym radziec
kim, dalekim a jednocześnie bardzo 
bliskim koledze.

BEM

która powinna być prowadzona po<! 
kątem  wykonania planu produkcji.

Wiązanie zadań politycznych z 
produkcyjnymi — wymaga od orga
nizacji partyjnych większej znajo
mości zagadnień organizacji i eko
nomiki przedsiębiorstwa, głębszego 
w nikania i poznawania procesów 
produkcji.

Szczególnie ważne dla kierownic
twa politycznego jest właściwe zapo
znanie się z planam i produkcji i wa
runkam i ich wykonania. Dlatego od
powiednie przygotowanie zebrania, 
na którym  omawiane są plany pro
dukcji Warunkuje wyciągnięcie na
leżytych wniosków dla pracy ca
łej organizacji partyjnej i organiza
cji masowych pod kątem wykona
nia planów produkcyjnych.

Obecnie, gdy przodujące zakłady 
pracy w kraju czcząc pamięć Wiel
kiego S talina — podjęty długofalowe 
współzawodnictwo o przedterm inowe 
wykonanie rocznych planów produk
cyjnych — załogi budowlane Lubel
szczyzny — nie pozostaną w tyle, a 
aktywnie włączą się do tego coraz 
bardziej wzmagającego się ruchu.

W związku z tym na organizacjach 
partyjnych, związkowych i perso
nelu inżynieryjno - technicznym spo
czywa poważny i odpowiedzialny 
obowiązek okazania maksym alnej 
pomocy poszczególnym zespołom, 
brygadom i budowom w przygoto
waniu zobowiązań, a potem w ich 
realizacji. Zobowiązania długofalowe, 
na cały rok 1953, które by zmierza
ły do skrócenia czasu budowy po
szczególnych obiektów przez realiza
cję planów  dobowych, dekadowych i 
miesięcznych, a także do osiągnięcia 
i poprawy planowanych wskaźników 
techniczno-ekonomicznych, w szcze
gólności oszczędności surowca i 
energii, wykorlyst&nid mocy m echa
nicznej, podnifcsieńia jakości i obni
żania kosztów produkcji — nie będą 
mogły ’ być skutecznie realizowane 
przez robotników, bez aktyw nej po
mocy p artii i dozoru technicznego.

Orgahizacje party jne powinny 
przyczynić się .do  podejm owania 
przez 'personel inżynieryjno-tech
niczny ‘ dodatkowych zobowiązań w 
zakresie śzkólenia kadr, opracowa
nia i wprowadzania instrukcji tech
nologicznych i ruchowych, rozwiązy
w ania ważnych problemów technicz
nych i organizacyjnych.

Członkowie partii powinni przodo
wać w ' podejmowaniu i wykonywa- 

;niiu’ zobowiązań, być wzorem dla 
bezpartyjnych.

Praca ideologiczna 1 masowo-poli- 
tyczna musi być prowadzona przez 
organizacje party jne pod kątem  
Walki o  wykonanie podjętych zobo
wiązań, a tym sam ym wykonani* 
planu.

Pomoc organizacji partyjnych we 
właściwym przygotowaniu długofa
lowych zobowiązań, oraz ich wyko
naniu , — pówinna stać się wielką 
szkołą nowych form pracy z perso
nelem technicznym, politycznego k ie
row nictw a ZMP i radam i zakłado
wymi oraz mocniejszego powiązania 
się członków partii i  bezpartyjnym i.

Jeżeli organizacja party jna j kie
rownictwa gospodarcze wyciągną 
właściwe wnioski z braków popełnio
nych w ubiegłym roku i, przestawią 
iw ą pracę na nowe tory. to  plany 
budownictwa w wojew ództw ie'lubel
skim w roku .1953 zostaną pomyślni* 
wvkonane.

Mościbrodzki, przodownik pracy z  LFMR, pierw szy  
zastosował nóż Kolesowa.

L ubelszczy itiit 
( f o t  Wter.J
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Rozwój hodowli musi być oparty o plan produkcji pasz
*,Siybkl rozwój zespołowe] pro

dukcji zwierzęcej — czytamy w  
uchwałach I Krajowego Zjazdu 
Spółdzielczości Produkcyjnej o 
głównych zadaniach organizacyj
no—gospodarczego umocnienia spół 
dzielni produkcyjnych — ma do
niosłe znaczenie zarówno z uwa
gi na potrzeby gospodarki ogól
nonarodowej, jak też ze względu 
na decydujące znaczenie rozwoju 
hodowli zespołowej dla dalszego 
umocnienia spółdzielni, utrwale
nia ich wewnętrznej spoistości i 
w*rostu dochodów, a zarazem dla 
wzmożenia siły ich oddziaływa
nia na niezrzeszonych chłopów."

Jednym  z w arunków  koniecznych 
dla rozw oju zespołowej hodowli 
zw ierząt w  spółdzielniach p roduk
cyjnych jes t zapew nienie odpow ied
niej bazy paszowej. „Dla zapew nie
nia rozw oju produkcji zw ierzęcej i 
podniesienia je j produktyw ności — 
czytam y dalej w  w ym ienionej u- 
chw ale — należy w  spółdzielniach 
zwrócić szczególną uw agę na zabez
pieczenie pogłow ia w dostateczną 
ilość paszy o należytej jakości*1.

Dotychczas jednak  wiele naszych 
spółdzielni lekcew ażyło spraw ę 
stw orzenia odpow iedniej bazy p a 
szowej, N iską w ydajność inw en ta
rza  produkcyjnego przypisyw ano 
nieodpow iedniej ras ie  itp.

Każde, zw ierzę m ożna porów nać z 
m aszyną. M aszyna nie może praco
w ać jeśli n ie  je s t odpow iednio n a 
sm arow ana i n ie  m a paliw a lub si

ły napędow e!. T ak samo Jest ze
zwierzęciem. ’ Jeśli n ie  dam y np. 
krow ie odpow iedniej ilości paszy 
jaka  jest jej potrzebna na pew ną 
w ydajność m leka to  i ona sam a z 
siebie niew iele da,.

W celu należytego zabezpieczenia 
inw entarza w  odpow iednie pasze 
należy opracow ać plany paszowe.

Aby opracow ać plan zapotrzebo
w ania pasz trzeba uprzednio spo
rządzić p lan rozw oju pogłowia, o- 
kreślić k ierunek  hodowli i w ydaj
ność poszczególnych gatunków  zw ie
rząt. Następnie, ustalić norm y ży
w ienia poszczególnych g rup  i ga
tunków  zw ierząt.

Jak  pow inien w yglądać taki plan 
zilustru jem y najlepiej na przykła
dzie spółdzielni produkcyjnej w Ła- 
zowej (pow. Tomaszów Lub.).

Spółdzielnia p rodukcyjna w  Ła- 
zowej należy do tych spółdzielni, w 
których hodow la zw ierząt jes t po
w ażnie rozw inięta. Toteż przy op ra
cow ywaniu długofalow ego planu 
rozw oju gospodarczego zwrócono 
dużą uw agę na zapew nienie odpo
w iednich pasz dla sta le  rozw ija ją
cego się pogłowia zwierzęcego i 
w zrostu jego w ydajności. B iorąc 
pod uw agę w ytyczne p lanu państw o
wego dla spółdzielni produkcyjnych 
w  zakresie hodowli za pomocą ob
rotu  stada ustalono ile 1 jakich 
zw ierząt będzie w  spółdzielni w 
poszczególnych latach. Jak  p lanuje 
się stan  hodowli w poszczególnych 
latach ilu stru je  nam  eamiei&zczona 
tabelka.

RODZAJ ZWIERZĄT
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B j  d 1 o . .  t • * • 13,6 13,8 17.-
buhaje , • • • , 1,5— 1.0 1.0

44,5 5 7 ,-
jałówki poro. 2 lat . • . 9,3 15,5 17 ,-
jałówki 1—2 lat . . • • 16 ,- — 19 ,- — 23 5 _
Jałówki 0,'5—1 roku . • • 21,5 — - - 26,5 — 28,5 —
cielęta . . . . fi • 17,5 — 2 5 - 3 9 - —

T r z o d a  c h l e w n a • 7,5 — 7,4 _ 10,8
knury, , * • • . 1,5 — 1, - — 1 - —
maciorg « 1 * 0 • 22,5 — 3 0 ,- — 3 0 ,- —
tuczniki i j f  ł • • 89,5 — 47 - — 3 6 ,- —
bekony , • • — 102,— — 191 - —
maciorki J ł  * • 16,— — 20, - — 10,— —
prosięta | I • » • 116,— — 237,5 — 2 8 7 - —

O  t» c a .  I • * • • — 0.5 — 0,7 — 0,9
tryki . • • i - — 2, - — 2 - —

— 2 8 .- — 3 7 - —
Jagnięta . • t • • 2 3 - — 38,5 — 55,5 —

down łan pastew ny na  powferzcTTnl 
220 ha.

1) • okopowa (buraki cukr.
— 5 ha, bur. past. — 4,5, 
m archew  — 1,6, ziem niaki
— 3,5, kiszonkowe — 5,4 20 ha

2) ja re  z w siew ką koniczy
ny z traw am i — 20 ha  20 ha

3) m ieszanka na siano —
20 ha 20 ha

4) pastw isko 20 h a  20 ha
5) pastw isko 20 ha  20 ha
6) pastw isko 20 ha 20 ha
7) pszenica ja ra  20 h a  20 ha
8) * zielonki 20 ha 20 ha
9) rzepak ozimy 20 h a  20 ha

10) pszenica ozima 20 ha 20 ha
11) żyto ozime z poplonem na 

przyoran ie  20 ha  20 ha
220 ha

* — oznacza 125 q obornika na 
1 ha.

Tego rodzaju  płodozm lan zapew 
nia nam  tak ie  pasze Jak: okopowe, 
kiszonkowe (koński ząb), ponad 60 
proc. zielonek, oraz część siana (bra

ku jącą  część siana pokry je  plon z 
łąki na tu ra ln e j i zbiory z pól płodo- 
zm ianu polowego). Pozostałe pasze, 
których w tym  artyku le  nie uw 
zględniono pokry je  się odpadkam i 
produkcji roślinnej płodozm ianu po
lowego. P rzy produkcji kiszonek 
wzięto pod uw agę liście buraczane 
i w ytłoki, k tóre  spółdzielnia uzyska 
z upraw y buraków  cukrow ych.

Jednak , aby w  pełni i rów nom ier
n ie  otrzym yw ać potrzebne pasze 
nie w ystarczy w  ciągu roku  w y
produkow ać tak ie  to a tak ie  ilości 
paszy bez względu na okres, W aż
ny jes t przy tym  fakt, aby pasze 
te produkow ać wtedy, kiedy 6ą one 
niezbędne.

R ów nom ierny nap ływ  pasz zielo
nych w okresach krytycznych kiedy 
odczuwa się b rak  pastw iska, a m ia
nowicie w pierw szej połowie m aja, 
drugiej połow ie czerwca, lipcu i 
sierpniu  zapew ni nam  w ykonanie 
p lanu p rodukcji pasz. W tym  o- 
kreeie bow iem  pastw isko nie w y
starcza d la zw ierząt, d latego też

trzeba  skarm iać  dodatkow o złe*
lomki.

Zestaw iony w  ten sposób plan p a 
szowy oparty na zasadach żywienio* 
wo-żootechnicznych gw aran tu je  za
pew nienie paszy d la inw entarza ży
wego. W pływa na uzyskanie m aksy
m alnej produkcyjności zw ierząt, 
w zrostu ilości pogłowia, a tym  sa 
m ym  pozwala na w ykonanie p lanu 
państw ow ego w  zakresie  p roduk
cji zwierzęcej.

Oczywiście, że w prow adzenie w 
pełni w  czyn takiego planu nie bę
dzie m ożliw e już w ciągu 1953 r., 
ale w  okresie dwulecia.

Na rok  1954 przy pomocy podob
nego obliczenia trzeba będzie zapla
now ać inną  nieco bazę paszową, 
gdyż dopiero w tym  roku zasieje 
się część pól z m ieszanką traw o- 
polną, k tó ra  w  przyszłości będzie 
stanow iła pastwisko.

Oczywiście konieczne je s t w łaś
ciwe i term inow e w ykonanie wszel
kich prac zw iązanych z bazą pa
szową.

Spółdzielcy z Międzylesia 
n a  d o b r e j  d r o d z e

Jedna sztuka duża odpowiada 
Butuce o w adze żyw ej około 500 kg. 
Dla poszczególnych gatunków  i 
grup zw ierząt usta lano  następujące

roczne zapotrzebow anie różnych 
pasz na jedną sztukę, biorąc przy 
tym pod uw agę w ydajność posz
czególnych zw ierząt.

RODZAJ ZWIERZĄT
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B 0 d ł o
buhaje , »
kromy
jałówki pow. 2 lat.

1 -2  lat . 
„ 0,5-1 roku 

cielęta

14 ,-
8, -
3.5 
2,~  
7 ,-
1.5

20,0
2 5 ,-
2 5 ,-
2 0 ,-
12,—
2, -

15,—
15,-
10 ,-
8, -
8, -
2, -

30,-
80 ,-
8 0 ,-
60 ,-
20 ,-
2 ,-

10,-
20,-
20 ,-
10,—
8, -

5 ,-
14,—
15, -  
12,—

20, -  
16,— 
10,— 
10 - 
8, -  
5,- 370 500

T r z o d a  c h l e w n a
0,5 » .-knury . . . . 7 ,- 10, - 5 — — — —

maciory . . 6 ,- 22, - — 6,— — — 5 ,- 400
tuczniki . . 3,2 6,4 — 4, - 5,—
bekony . . 4 ,- 5 ,- — 2,— 5,— “
maciorki . 2,8 6 ,- — 4,— -- l - *■* 40
prosięta . • 0,1 — 0,1 15 15

O u i c e
maciorki . . , 3,6 1,8 11 - — 3,5 4 ,- — -
tryki . . . . 0 7 3,6 1,8 11 - 3,5 4, - 7”
Jagnięta . 0,2 0,7 0,2

Przy  ustalan iu  rocznych norm  p a 
szy wzięto za podstaw ę dzienne ra 
cje pokarm ow e (jednostki karm o\ve 
i białko) w okresach żyw ienia obo
row ego (220 dni) i pastwiskow ego 
(140 dni).

P lanow ana roczna w ydajność po
szczególnych gatunków  zwierząt' 
w ynosi dla % krow y — 3000 litrów  
m leka rocznie, dla owcy rasy k a ra 
ku ł — 2,5 kg wełny, dla bekonów
— 50 kg przyrostu  w  Ciągu 3 m ie
sięcy, dla tuczników  — 80 kg przy 
rostu  w ciągu 5 miesięcy itd.

Na podstaw ie norm  żywieniowych 
i średniego stanu pogłowia w  po
szczególnych okresach sporządzono 
ogólne zestaw ienie zapotrzebowania 
pasz.

VT zapotrzebow aniu przew idziano

rezerw ę sta tu tow ą w wysokości 10 
proc. faktycznego zapotrzebowania 
paszy. Dla zaplanow ania powierzch 
ni, jaka  ma być zasiana roślinam i 
pastew nym i nie w ystarcza tylko 
taktyczne zapotrzebowanie. Należy 
przy tym  przewidzieć, że część pasz 
podczas całorocznego przechow yw a
nia ulegnie zepsuciu lub też będą 
stra ty  w procesie kiszenia. D late
go też, taktyczne zapotrzebowanie 
okopowych zwiększono o 15 proc., 
a zielonek przeznaczonych na k i
szonki o 40 proc,

W jak i sposób spółdzielnia roz
wiąże zagadnienie pokrycia w yka
zanego zapotrzebow ania pasz?

Otóż, przede w szystkim w prow a
dzi się oprócz płodozm ianu polowe
go (towarowego), następujący pło-

Jeszcze rok tem u o zespołowe] go
spodarce w Międzylesiu (pow. Biała 
Podlaska) świadczyły jedynie łany 
zboża, którego pełne kłosy zapow ia
dały dw ukrotnie wyższy plon niż na 
zasianych obok zagonach, należących 
do tych, którzy  na razie jeszcze nie 
przekonali się o Wyższości gospodar
ki spółdzielczej. Dzisiaj w środku 
wsi czerwieni się spółdzielcza obora, 
a obok niej m agazyn zbożowy. Nieco 
dalej staną  w krótce wznoszone ręko
ma spółdzielców — sta jn ia  dla koni
i chlew nia. Hodowla w Międzylesiu 
zapoczątkowana dopiero w br. roz
w ija się i w ym aga coraz większych 
pomieszczeń.

Dwa lata gospodarowali spółdziel
cy z Międzylesia, nie prow adząc ho
dowli, aż przekonali się, że bez niej 
gospodarka nie rozwinie się należy
cie. Pierwszym  krokiem  naprzód w 
tym zakresie było wybudowanie 
w spólnej obory. W styczniu br. za
kupiono 18 krów cielnych, 6 koni, 39 
świń. Dążąc do powiększenia pogło
wia spółdzielcy hodują cały przy
chówek (jeśli rodzi się byczek, sprze
da ją  go, kupując w zam ian jałówkę). 
Tym sposobem dochowali się już 17 
cieliczek, a 5 dokupili za gotówkę. 
Razem więc w spółdzielczej oborze 
stoi obecnie 18 krów, 22 cieliczki i 
buhaj. Mimo, że jeszcze część cieląt 
karm iona jest mlekiem, za dostar
czane mleko do zlewni spółdzielcy 
otrzym ują miesięcznie około 2 ty 
sięcy złotych. Trzody chlew nej jesz
cze nie sprzedaw ali, ale m ają już 6 
tuczników, które w krótce spieniężą. 
W archlaki za dw a — trzy miesiące 
pójdą na opas.

Hodowla, na k tó rą  tak  długo nie 
mogli się spółdzielcy zdecydować d a 
je  im  ta k  duże korzyści, że 
myślą o zaprow adzeniu hodowli kur. 
Z am ierzają zakupić na raizie 300 
sztuk, ale i ta ilość jak  obliczyli, 
przyniesie im poważny dochód.

Wysoka mleczność krów (do 20 1. 
dziennie od sztuki) to wyni’ki racjo
nalnego żywienia wg norm. Dojarka 
Anna M aciejuk dba, aby krowy były 
dojone należycie i w oznaczonych 
godzinach. Dogląda rów nież karm ie
nia cieląt. Pod jej bacznym okiem 
cielaki dobrze się chowają. Trzoda 
chlew na znajduje się pod opieką 
chlew m istrzyni Stanisław y Miciuko- 
wej.

Rozszerzając hodowlę spółdzielcy
nie zapom inają o zabezpieczeniu ba
zy paszowej. W tym roku posieją na 
paszę 20 ha wyki i 40 ha traw y łą
kowej, 35 ha owsa, 12 jęczmienia i 
posadzą 20 ha ziemniaków.

G runty w Międzylesiu są podmo
kłe. Przed założeniem spółdzielni, 
połacie zakwaszonych łąk były mi
zernym pastwiskiem  dla krów ca
łej gromady. Spółdzielcy postanowili 
właściwie zagospodarować łąki.

Dużą zasługę w rozwoju spółdziel
ni produkcyjnej ma podstawowa 
organizacja party jna, której członko
wie, świecąc dobrym przykładem  u- 
mieli spółdzielców natchnąć w iarą 
we w łasne siły, wskazać im właści
wą drogę. Sekretarz podstawowej 
organizacji party jnej tow. Miciuk i 
inni członkowie partii są przodow 
nikam i pracy. K ażda spraw a zanim 
postawiona zostanie na ogólnym ze

bran iu  om aw iana Jest na jp ierw  na 
posiedzeniu podstawow ej organizacji 
partyjnej. Dzięki temu spółdzielcy 
w ykonują wiele prac we w łasnym 
zakresie. Np. magazyn pobudowali 
członkowie sam i z  m ateriału , jaki 
pozostał po w ybudowaniu obory. 
S tajn ie  dla koni budują  z zakupio
nych budynków  poukraińskich. 
Chlew nie też w ybudują bez pomocy 
Z zew nątrz. Nie czekają n aw et na 
pracow ników  budowlanych, ale sa
mi w ykonują roboty ciesielskie, m u
rarsk ie  itp. Noszą się naw et z zam ia
rem wysłania na kurs kilku człon
ków, aby mieć w łasnych fachowców.

Osiągnięcia te w idzą okoliczni 
chłopi. N aw et ci, co niechętnym  o- 
kiem  patrzyli na  spółdzielnię, nie 
mogą jej dzisiaj nic zarzucić. Inni, 
którzy nie w ierzyli w  rozwój spół
dzielni, przekonali się, że w zespole 
żyje się o w iele lepiej. W tym  roku 
już 7 chłopów z Międzylesia przystą

piło do spółdzielni. Chłopi z sąsied
nich gromad Ogrodnik! i Rozbitów- 
ka zorganizowali u siebie spółdzielnie 
i w tym roku przystępują do p ierw 
szych wspólnych siewów. Chcą oni 
tak  sam o żyć, ja k  ży ją  spółdzielcy 
z Międzylesia.

Błędem jednak byłoby tw ierdzić, 
że w Międzylesiu już wszystiko jest 
w należytym  porządku. Dotychczas 
nie została uregulow ana sp raw a 
wkładów . N iektórzy członkowie jak  
Rudnik, Ziętek, Szymonuk, nie 
wnieśli dotychczas koni. Tłum aczą 
tq  w praw dzie b rak iem  pomieszcze
nia, a le łatw o zauważyć, że za tym  
tłum aczeniem  kry ją  się nieprzezwy
ciężone do końca w ahania. Teraz, 
kiedy spółdzielcy znajdu ją  się już n a  
w łaściwej drodze spraw a w kładów  
pow inna być jak  najszybciej uregu
low ana, aby nie ham ow ały m arszu 
do dalszych osiągnięć,

1 J-rz.

Korespondenci terenoiri 
p i s z ą  o s p ó ł d z i e lc z o ś c i pro du kcy jne j

Spraw ą, k tórą  obok wiosennej 
kam panii siew nej najw ięcej in tere
sują się chłopi jest budow a nowych 
i umocnienie już istniejących spół
dzielni produkcyjnych. Nasi kore
spondenci terenowi wiele m iejsca 
pośw ięcają tem u w łaśnie zagadnie
niu.

Oto ostatnie inform acje nadesłane 
przez naszych korespondentów  w 
tym zakresie.

W DllBECZNIE POW STANIE 
SPÓŁDZIELNIA

Myśl zorganizowania spółdzielni 
nurtow ała od daw na małorolnych" 
chłopów z gromady Dubeczno (pow. 
Włodawa). Lecz jakoś taik schodzi
ło dotąd, że nie było kom u zacząć. 
O statnio kilkunastu gospodarzy pod
pisało już deklaracje. Wyróżnić na
leży: M ichała S /ko tka, Antoniego 
Kalinowskiego, W iktora Olszaka, 
Bolesława Pryla, K azimierza Koronę 
i W andę Trojanow ską, którzy 
pierwsi dali dobry przykład.

ROBOTNICY POM AGAJĄ 
CHŁOPOM

W budowie nowych spółdzielni 
produkcyjnych zainteresow ani są 
także robotnicy. Nic też dziwnego, że 
pom agają chłopom w zakładaniu 
spółdzielni. Robotnicy z Budow lane
go Przedsiębiorstw a Powiatowego w 
Radzyniu postanowili na jednej z 
narad wziąć czynny udział w budo
wie spółdzielczości. „Chcemy — mó
wili robotnicy — aby chłop żył lepiej 
1 mógł więcej sprzedać płodów rol
nych miastu, a droga do tego celu 
prowadzi tylko przez spółdzielczość 
produkcyjną4'.

Aktyw zakładowy wyruszył w te
ren 1 po dwu tygodniach pracy w 
Starej Wsi powstała spółdzielnia 
produkcyjna. Liczy ona już obecnie 
30 członków.

Robotnicy nie poprzestali jednak 
na tym osiągnięciu, prowadzą nadal 
pracę uśw iadam iajacą wśród pozo
stałych chłopów. Jest to zadanie tym 
łatwiejsze, że wielu robotników BPP 
rek ru tu je  się z chłopów małorolnych.

Przykład robotników  BPP- z R a
dzynia powinien zachęcić i inne za
łogi robotnicze do pomocy dla wsi w  
przechodzeniu na  gospodarkę zespo
łowy.

W POW IECIE PUŁAW SKIM
W roku bieżącym w powiecie pu 

ław skim  (tak jak  w całym  kraju) 
notujem y poważny w zrost liczby 
spółdzielni produkcyjnych/

Chłopi w  gromadzie Elżbieta zor
ganizow ali w  dniu 13 m arca K om itet 
Założycielski, do którego weszło 7 
gospodarzy. Postanowili oni prow a. 
dzić Intensyw ną pracę uśw iadam ia
jącą  w śród sąsiadów  i zw erbować 
nowych członków.

Równocześnie z coraz większym 
zrozum ieniem dla znaczenia spraw y 
przebudow y wsi rośnie w yrobienie 
ideologiczne chłopów. Dwóch chło
pów z tej grom ady jednocześnie z 
przystąpieniem  do spółdzielni popro
siło o przyjęcie ich w  szeregi partii, 
zdając sobie spraw ę z tego, że jako  
członkowie partii będą mogli pełniej 
realizować idee W ielkiego S talina.

Chłopi z Elżbiety wiedzą, że n a  
drodze spółdzielczości produkcyjnej 
podniosą swój dobrobyt i jedno
cześnie wzmocnią siłę gospodarczą 
kraju .

Należy dodać, że spółdzielnia w 
Elżbiecie będzie pierwszą spółdzielń 
nią produkcyjną w gminie Opole.

W gromadzie W ólka—Nowy Dwór 
(gm. Kurów) 16 chłopów .założyło 
spółdzielnię produkcyjną I typu da
jąc jej nazwę „Wyzwolenie".

Do utw w zenia tej spółdzielni w  
dużej mierze przyczynili się człon
kowie podstawowej organizacji par
tyjnej, którzy swym przykładem  i 
pracą polityczną zdołali pozyskać 
dla idei spółdzielczości chłopów bez
partyjnych.

Spółdzielnia w  grom adzie Wtólka- 
Nowy Dwór jest już trzecią spół
dzielnią w gminie Kurów.

Ambicją członków nowozorganizo- 
w anej spółdzielni jest jak  najszybsze 
przystąpienie do wspólnych siewów 
oraz jej umocnienie gospodarcze,
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A leksander M achaj
Przewodniczący YVKIvF w Lublinie

Formy łączności Kół Sportowych
z Ludoujymi Zespołami Sportowymi

Dotychczasowe doświadczenia z 
akcji łączności mi-a6ta ze wsią w 
zakresie kultury  fizycznej i sportu  
w ykazują w ielką różnorodność 
form, brak  ścisłego i system atycz
nego powiązania ruchu sportowego 
w mieście z ruchem  sportowym  
na wsi, brak  właściwej treści poli
tycznej. W ykazała to również osta
tnia kam pania sprawozdawczo-wy
borcza p rzep ro w ad zę® ^  w Ludo
w ych Zespołach SpoPljefcych na te 
ren ie  całego województwa. Biorąc 
pod uw agę dotychczasowe osiągnię
cia i b rak i > w tej akcji W KKF u- 
s ta lił formy łączności kół sporto
w ych z Ludowymi Zespołam i Spor
tow ym i

Ruch łączności aportowej miasta 
ze wsią pow inien być inicjow any i 
k ierow any przez Pow iatow e i M iej
skie Komitety K ultury Fizycznej, 
a Zrzeszenia Sportow e i koła muszą 
być bezpośrednim i realizatoram i.

Ruch łączności m iasta ze wsią w 
nakresie ku ltu ry  fizycznej i sportu 
obejm ujący szerokie rzesze tak spor
towców wsi jak  i sportowców miast, 
pow inien przyczynić się do wzro
stu  ich w yrobienia politycznego i 
poziomu sportowego, służyć spraw ie 
zacieśnienia sojuezu robotniczo- 
chłopskiego. Pow inniśm y zwrócić 
szczególną uw agę na rozwój ku ltu 
ry fizycznej 1 sportu  w Państw o
w ych O środkach Maszynowych, na
w iązać ścisłą łączność robotni
czych kół sportow ych z robotnika
m i rolnym i w PGR, rozbudzić u 
młodzieży pracu jącej w  Państw . Go 
spodrarstwach Rolnych zamiłowanie 
do ku ltu ry  fizycznej i- w płynąć na 
urna sowi enie LZS.

Trzeba otoczyć troskliw ą opieką 
Ludowe Zespoły Sportowe istn ieją
ce w spółdzielniach produkcyjnych, 
organizować now e w pozostałych 
spółdzielniach.

T rzeba zorganizować ruch łącz
ności sportow ej z grom adam i, w 
których istnieją kom itety założy
cielskie spółdzielni produkcyjnych. 
Należy dążyć do tego, aby jak naj
większa ilość kobiet i dziew cząt 
brała udział w ruchu łączności 
sportow ej i aby jak najw iększa

ilość kobiet i dziewcząt wiejskich 
znalazła się w szeregach LZS.

Sportowcom wiejskim młodzież z 
miasta powinna okazywać pomoc 
w prowadzeniu treningów  i zapraw 
na SPO, w przeprowadzaniu zawo
dów do zdobywania norm na SPO 
t klasyfikacji sportow ej i w orga
nizowaniu Niedziel Sportowych na 
wsi (podczas których zdobywa się 
potrzebne normy na SPO) oraz w 
zakładaniu nowych sekcji sporto
wych. Należy również pomagać 
przy budowie urządzeń sportowych 
i produkcji sprzętu sportowego spo
sobem gospodarczym oraz w dzie
dzinie adm inistracyjnej (podział 
czynności między członków rady, 
zaprow adzenie ewidencji członków, 
rekordów  i kroniki koła, pomoc w 
zakresie dokum entacji SPO i kla
syfikacji).

W okresie nasilenia rob4t pol
nych na wsi, sportowcy z m iast po
w inni wziąć ' udział w ' pracach 
żniwno .  omłotowych. wykopkach, 
rem ontach maszyn w spółdziel
niach produkcyjnych. PGR-ach oraz 
gospodarstwach indywidualnych.

O

Ludow e Zespoły Sportowe, w 
woj. lubelskim  obok znacznych o- 
siągnięć m ają też wiele niedociąg
nięć i braków .

Weźmy dla przykładu trzy po
w iaty: biłgorajski, hrubieszowski i 
tomaszowski. We wszystkich tych 
trzech  pow iatach popełniono jeden 
i ten sam błąd w pracy organizacyj
nej. Rady Pow iatow e LZS nie 
zwróciły uwagi na organizowanie 
Ludowych Zespołów Sportowych w 
PGR ach. POM ach i spółdzielniach 
produkcyjnych, mimo że w łaśnie w 
tych ośrodkach sport w iejski ma 
najw iększe szanse rozwoju. Co 
praw da w tych pow iatach są LZS-y 
w niektórych spółdzielniach produk
cyjnych czy POM-ach, ale pozba 
wionę opieki ze strony Powiatowych 
Rad LZS i PK K F ów nie przejaw ia 
ją praw ie żadnej działalności.

Drugim niedociągnięciem kierow 
niczych instancji sportu w iejskiego 
była niedostateczna kontrola pracy

przełom w pracy
Ludouiych Zespołów Sportowych

LZS oraz brak dostatecznego In- w Przem yślu reprezentacja woj. lu<

Zimowy ra id  m otocyklow y
zorganizowany 

przez ZS Budowlani Lublin

struktażu. Na skutek tego w;eiskie 
koła sportowe pracow ały na własną 
rękę, bez planu, ograniczając się -je
dynie do ^ ry  w siatków kę i czasami 
w piłkę nożną, oczywiście jeśli po
siadano sp rzę t

Zdaw anie norm  na SPO było 
przypadkowe, to znaczy zdawano 
tylko wtedy, kiedy przyjechał in
struk to r i zorganizował w zespole 
imprezę, na której uzyskiwano m i
nima do odznaki.

Dużą bolączką w organizowaniu

bełskiego zajęła ostatnie miejsce),
W obecnym sezonie Rady LZS 

muszą naw iązać ścisłą w spółpracę 
z ZMP i SP Dużą rolę m ają  do 
spełnienia Pow iatow e i G m inne Ko
mendy SP, k tóre m ając zorganizo
waną młodzież przez um iejętną pro
pagandę mogą uzyskać nowych za
wodników dla sportu wiejskiego.

Pow iatow e K om itety K ultury  F i
zycznej, do których należy organ i
zowanie sportow ej łączności m iasta 
ze wsią, powinny jak  najszybciej u - 
łożyć plan wyjazdów oraz pomyśleć

pracy w Ludowych Zespołach Spor- | °  należytym  przygotowaniu progra- 
towych był brak sprzętu sportow e
go Winę za ten .s tan  rzeczy ponosi 
Wojewódzka Rada LZS, k tóra nie
rów nom iernie 1 nieplanowo rozdzie
la sprzęt sportowy. Np. narty  1 
łyżwy Ludowe Zespoły Sportowe w 
powiecie biłgorajskim  otrzym ały do1 
piero przy końcu lutego br. Oczy
wiście ze sprzętu tego w ogóle nie 
korzystano. Z drugiej strony same 
LZS-y w ykazują za mało sam odziel
ności, gdyż wiele urządzeń i sprzę
tu  sportowego można wykonać spo
sobem gospodarczym (skocznie, sto 
jak i do skoków, tory  przeszkód, 
przyrządy gim nastyczne itp).

W III Zimowym Raidzie Tereno
wym, zorganizowanym przez sekcję 
motocyklową ZS Budowlani Lublin 
na trasie ponad 80 km startow ało 
24 zawodników — członków ZS Stal, 
G w ardia i Budowlani.

Wielkim sukcesem odniesionym 
przez 2 czołowych motocyklistów Lu
belszczyzny było ukończenie trudnego 
raidu bez punktów  karnych. Są nimi 
w klasie 125 Stefan K apuściński, 
jadący na SHL 125 z KS „Stal" K raś
nickiej Fabryki Wyrobów Metalo
wych i jego kolega klubowy Zbigniew 
Wysocki jadący na BMW 350.

Wyniki techniczne raidu przedsta
w iają się następująco:

W klasie 125 cm.
St. Kapuściński SHL 123 KS Stal 

K raśnik, St. Gorzkowski SHL 125, 
Budowlani, J. Latko SHL 125, KS 
Budowlani.

W klasie ponad 250 cm.
Z. Wysocki BMW 350 cm KS Stal, 

K raśnik, L. Rutkowski BMW 350 cm, 
KS Stal FSC, A. Koeior BMW 250 
cm KS G w ardia Lublin.

Raid ukończyło 21 zawodników Wy
cofało się ,3 z powodu defektów ma
szyn.

Za mało uwagi do tej pory Rady 
LZS przyw iązyw ały do udziału ko
biet w życiu sportow ym . Np. w  po
wiecie tom aszowskim na. około 2 000 
zawodników LZS jest tylko 437 ko
biet. W pow. hrubieszow skim  na 
około 1.000 — 190 kotoiet, i to 
przew ażnie tylko w ew idencjach 
kół.

W parze i  niedostatecznym uma-
sowieniem sportu w iejskiego szło 
bardzo słabe przygotowanie wyczy
nowe zaw odników  LZS wojewódz
tw a lubelskiego. (Na ogólnopolskich 
m istrzostw ach lekkoatletycznych wsi

mu sportowego ekip w yjeżdżających 
do sportowców wiejskich.

Kom itety KF oraz Rady LZS po
winny zmobilizować wszystkich In
struktorów  i organizatorów  SPO z 
m iast i w ykorzystać ich w bieżą
cym sezonie do pracy w Ludowych 
Zespołach Sportowych. v

Aby zainteresow ać sportem  ko
biety w iejskie należy jak  najczęś
ciej organizować w yjazdy z udzia
łem żeńskich zespołów z kół robot
niczych.

W celu zmobilizowania sportow 
ców w iejskich do zdobyw ania zasz
czytnej odznaki SPO, K om itety K F 
i rady LZS pow inny organizować 
wspólne zawody sportowców w iej
skich i m iejskich, na których u y ;  
skiw ano by norm y do tej odznaki. 
Zawody tak ie  byłyby bardziej a- 
trakcy jne  i spełniłyby sw oją rolę.

Tylko energiczna dział liność i 
in icjatyw a pozwolą wykonać zada
nia,' jak ie  stoją w roku  bieżącym 
przed sportem  w iejskim , (ms)

O dznaka SPO
sprawdzianem

Twej spraw ności 
fizycznej

Ja k  jnjż donosiliśmy, przed k ilko 
m a dniam i odbyła się w  Lublinie 
narada  nauczycieli w ychow ania fi
zycznego i ak ty w u  sportow ego po
św ięcona podniesieniu na wyższy 
poziom k u ltu ry  fizycznej w szkol
n ictw ie w szystk ich  typów . N arada 
w ykazała, iż do tej pory  źa mało 
uw agi przyw iązyw ano do zagad
nienia ku ltu ry  fizycznej w szkolni
ctwie. począwszy od przedszkola a 
skończyw szy na w yższych uczel
niach.

S tw ierdzić należy, chociażby na 
przykładzie przedszkoli w Lublinie, 
że program  w ychow ania fizycznego 
nie był w pełni realizow any mi- 
fno iż praw ie cały program  naucza 
nia w przedszkolach jest oparty  na 
zabaw ach ruchow ych. G łów na przy 
czyna to b rak  w arunków  lokalo 
w ych oraz w ykw alifikow anych  
przedszkolanek w zakresie w ycho
w ania fizycznego (Na 90 przed
szkolanek w L ublinie 6 ukończyło 
ku rs  w', f.) . Z d rug iej strony  R e
fera t Przedszkoli W ydziału O św ia
ty  MRN przyw iązu je  za mało uw a
gi do spraw y w ychow ania fizycz
nego ograniczając się jedynie do 
pom ocy m ateria lnej.

Podobny s tan  istn ieje  w  szkol
nictw ie podstaw ow ym . Szkoły bo
ry k a ją  się z ciężkim i w arunkam i 
lokalow ym i. Istn ieją  jeszcze szko
ły, gdzie Wychowanie fizyczne jest 
niedoceniane i w ypierane z progra
mu na korzyść innych przedm io
tów . W arunki p racy w  szkołach 
podstaw ow ych są bardzo ciężkie. 
Na przyk ład  w L ublin ie  na 23 
szkoły jes t jedna  sala gim nastycz
na, 4 zastępcze, 6 boisk i 6 p lacy
ków  nadających się do gier. Są 
jednak  szkoły, k tó re  system em  gos 
podarczym  w ybudow ały  boiska n. 
p. w  L ublin ie szkoły n r  6, 10, 25.

Pow ażną trudnością  w  p racy  nau 
czycieli w .f. jes t b rak  sp rzętu  spor 
towego. W ydział O św iaty MRN za
planow ał na 23 szkoły podstaw ow e 
w  Lublinie m niej sp rzę tu  niż na jed 
ną szkołę stopnia licealnego. D la
tego też szkoła n r 16 w  Lublinie po

Na marginesie narady nauczycieli w. f. i aktywu sportowego

Za mało interesowaliśmy się
wyciiawaniem fizycznym i sportem w szkolnictwie

siada ty lko jedną p iłkę a szkoły 
N r 7 i 13 w ogóle nie posiadają 
sprzętu  sportowego.

W szkolnictw ie licealnym  sy tu
acja jest nieco lepsza. R ealizacja pro 
g ram u w. f. i w yniki nauczania są 
na ogól zadowalające. Ogromną po
mocą w p racy  nauczycieli w. f. 
jes t ak tyw  Szkolnych Kół Sporto
wych. W śród nauczycieli w yróż
niają  się ob. W irski i W ojtaszek z 
Chełm a, K ruszew ski, S trycharzew - 
ski, So łtysiak  z Lublina, H ajkow r 
ski i K ubas z Zamościa, P ietrusz- 
czyński ze Szczebrzeszyna, M argie 
la z B iłgoraja, C iejpa z Białej, Bęt
kowska i Lachm an z Puław , U rban 
ż R adzynia.

Stosunek dyrek torów  do zagad
nień w. f. jeet na ogół zadow ala
jący, natom iast stosunek do w. f. 
k ierow ników  w ydziałów  ośw iaty w 
H rubieszow ie, K rasnym staw ie i To 
maszowie pozostaw ia wiele do ży
czenia.

W arunki p racy  w  szkolnictw ie 
licealnym  są lepsze niż w podsta
wowym , gdyż na 65 szkół jest 47 sal 
gim nastycznych, lub  zastępczych, 11 
dużych boisk i 45 m niejszych. N a
leży jednak  stw ierdzić, iż rad y  na 
rodow e i kom itety  rodzicielskie 
zby t m ało in teresu ją  się polepsze
niem  w arunków  pracy  nauczycieli 
w. f. W yniki osiągnięte dotychczas 
w ypływ ają przede wszystkim  z " in i
cjatyw y nauczycielstw a i młodzieży.

W ychow anie fizyczne na  w yż
szych uczelniach jest przedm iotem  
now ym , bo w prow adzone zostało 
dopiero w  1950 r. a realizow ane 
w łaściw ie w 1951/52. Pozycja 
przedm iotu w. f. na uczelniach 
jes t bardzo słaba. D otychczas nie

w ypracow ano jeszcze m etod l w ła 
ściwych form  organizacyjnych. Le
karze zby t pochopnie zw alniają z 
ćwiczeń w. f. Na przykład na KUL 
zw olniono około 20 proc., s tuden
tów. K adra  w. f. na uczelniach jes t 
całkow icie przypadkow a. P raw ie  
wszyscy instruk to rzy  tra k tu ją  za
jęcia na uczelni jako dodatkow e, 
gdyż zw iązani są ze szkolnictw em  
średnim . ,

S przęt sportow y posiada jedynie 
KUL, UMCS jest słabo zaopatrzo
ny a Akadem ia Meflyczna dotąd 
sprzętu  nie posiada. B rak  sal g im 
nastycznych i p ływ alni. N iedosta
teczna opieka polityczna ze strony  
pa rtii i organizacji młodzieżowych, 
zbyt słaba kontro la ze strony w ładz 
uczelni — to na jbardzie j palące 
bolączki w. f. n a  lubelsk ich  uczel
niach.

T ak  pokrótce przedstaw ia się stan 
obowiązkowego w ychow ania fizycz
nego młodzieży w szkołach w szyst
kich typów.

Na naradzie poruszono rów nież 
sp raw ę Szkolnych Kół Sportow ych 
i A kadem ickiego Zrzeszenia S p o r
towego.

W szkolnictw ie zaw odow ym  ruch  
sportow y uległ ostatnio poważnej 
reorgan izacji przez pow ołanie do 
życia nowego zrzeszenia „Z ryw “. 
P raca nowego zrzeszenia, opiera się 
na dotychczasow ych SKS-ch, k tó 
rych  rozw ój w szkolnictw ie zawo
dow ym  był niedostateczny. (Na 
ogólną liczbę uczniów — 30 prpc. 
sportow ców ).

W szkolnictw ie licealnym  liczba 
SK S w zrosła w ciągu ostatnich la t 
z 42 do 65 a ilość członków wzrosła

potró jn ie. Obecnie na terenie w o
jew ództw a nie m a szkoły bez SKS.

W ychow ankow ie SK S zdobyw a
ją  wysoki poziom sportow y i uśw ia 
dom ienie ideologiczne. Kończąc 
szkołę zasila ją  inne zrzeszenia osią
gając n ieraz w ybitne w yn ik i spor
towe, n. p. w ychow anki MKS 
w L ublinie zaw odniczki: Josko i 
Szczaw ińska (obecne m istrzynie 
sportu  i reprezen tan tk i barw  Polski 
na teren ie  m iędzynarodow ym ).

O pozycji SK S na terenie szkół 
św iadczą w ypowiedzi ak ty w u  sp o r
towego i dyrektorów .

„W pływ  SK S na podniesienie w. 
f., n au k i i uśw iadom ienia politycz
nego zaznaczył się bardzo w yraź
nie. W tym  zakresie SKS m a du
że zasługi..." (SK S Z aklików ).

„W skład  R ady  SK S w chodzą 
najbardzie j ak tyw ni ZM P-owcy. 
W szyscy członkowie SK S o trzym ali 
prom ocje i złożyli egzam in w stęp 
ny do A.W.F. — (Lic. Pedagogicz
ne Zarrit>ść).

„Członkow ie SK S w ykazu ją  w y
soki poziom dyscypliny oraz nie
naganną postaw ę sportow ą i ideolo
g ic z n ą " — (SK S L ubartów ).

„W ielu czynnych sportow ców  to 
przodownicy, nauk i i spo rtu  jak : 
Kochański, K lepacki, Cziuba«zek i 
inni (L iceum  TPD  N r 3 L ublin ).

Wiele SK S-ów  opiekuje się LZS- 
am i służąc im  fachow ą pomocą 
oraz u rządzając propaganadow e roz 
gryw ki. Rozwinęła się również 
akcja  pomocy SKS dla kółek spo r
tow ych przy  szkołach podstaw o
wych.

W iększość SK S-ów  w alczy o stwo 
rżenie w arunków  pracy przez bu
dowę system em  gospodarczym  
boisk i u rządzeń sportow ych.

W ciągu k ilku  m iesięcy ub. ro k u  
w ybudow ano 50 boisk do g ier spor 
towych, 5 torów  przeszkód, 5 bież
ni oraz rozpoczęto budow ę basenu 
szkolnego w Lublinie.

Z agadnienie opieki nad SK S-am i 
ze strony  zrzeszeń w inno być pod
dane bardzo w nikliw ej rew izji, 
gdyż na terenie w ojew ództw a zrze 
szenia nie zdały egzam inu oprócz 
OWKS i Gwa.rdii Na przykład SKS 
Puław y zrzekł eię opieki B udow la
nych, gdyż polegała ona na eksplo
atow aniu młodzieży w charak te rza  
zaw odników  tego zrzeszenia. Po
dobnie postąpił SK S L ubartów  
zrzekając się opieki Spójni, gdyż 
zrzeszenie to zabierało bez zgody 
SK S i dy rekcji zaw odn ików  na  
sw oje im prezy. Uczniowie ci za
niedbyw ali się w nauce.

A by podtrzym ać zapał sportow y 
młodzieży a równocześnie rnrwiĄMui 
trudności organizacy jne i m £ te ra ł  
ne oraz uw olnić się spod „opieki" 
zrzeszeń w ydaje się celow ym  zor
ganizow anie w łasnego zrzeszenia 
w pionie M inisterstw a O św iaty.

Młodzież A kadem icka u p raw ia  
sport w  AZS.

Zrzeszenie to na 6 tysięcy  studen 
tów  skupia v/ swoich szeregach 
około 1000 zaw odników  p r2y czym 
80 proc. członków istn ieje ty lko na 
papierze.

Prace A ZS cechuje ch ao ty c zn o ^  
i przypadkow ość, co jest w yni
kiem  p łynności k ad r n iespo tyka
nym  w innym  zrzeszeniu. Na sku
tek  b ra k u  dyscypliny o rgan izacy j
nej i au to ry te tu  na uczelni now a 
k ad ry  szybko tracą  zapał i en tu
zjazm  do pracy. S praw ę poza tym  
kom pliku je  b rak  pracow ników  eta 
tow ych.

N a zakończenie n a rad y  odczyta
no uchw ałę  W KKF, k tó ra  m a na 
celu podniesienie na w yższy poziom 
k u ltu ry  fizycznej w szkolnictw ie 
w szystkich typów .

T ekst uchw ały  W K KF zamieści
m y w jednym  z następnych num e- 

4 »rów naszego pisma. (m s).
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W kinietniu rozpoczynamy
a k cję  sa n ita rn o * p o rzą d k o w ą

S tan  sa n ita rn y  m iast, a zw ła
szcza m ałych miasteczek, osiedli i 
w si -woj. lubelskiego pozostawia 
w iele do życzenia. U dział całego 
społeczeństwa i insty tucji w wio
sennej akcji sanitarno-porzącHcowej 
przyczyni się na pew no do tego, że 
da ona lepsze rezu lta ty , niż w la
tach  ubiegłych.

A by w  akcji sanitarno-porządko- 
wej nie pow tarzały  się błędy i nie 
dociągnięcia i. la t  ubiegłych P a 
podstaw ie uchw ały  WRN z dnia 
6.III został utw orzony fachow y ze
spół K om itetu  A kcji Sanitarno-Po- 
rządkow ej oraz Woj. K om itet A kcji 
Porządkow ej.

Do akcji sanitarno-porządkow ej 
w łączyły się liczne organizacje m a
sowe a 'w ś ró d  nich P o lsk i Czerwo
ny  K rzyż, którego zadaniem  będzie 
rozw inięcie p ropagandy czystości, i 
po rządku  san itarnego  na  terenie 
w ojew ództw a. Pow odzenie akcji 
sanitarno-porządkow ej będzie za
leżało przede w szystkim  od dobrze 
zorganizow anej w śród  społeczeń
stw a  p racy  uśw iadam iającej, p ro 
w adzonej głów nie przez PCK. Od
działy  pow iatow e PC K  pow inny 
w ykorzystać św ietlice organizacji 
m asow ych i D om y K u ltu ry  przy

organizowaniu punktów  szerzenia 
ośw iaty san itarne j.

Tegoroczna akcja  sanitarno-po- 
rządkow a obejm ie m iasta, m iastecz 
ka i wsie a zw łaszcza spółdzielnie 
produkcyjne, PGR i j POM, ro 
botnicze osiedla i dzielnice miesz
kaniow e, miejscowości kuracy jne, 
miejscowości, w ytypow ane na ko
lonie letn ie d la dzieci, Domy Dziec 
ka, żłobki, przedszkola, bursy , 
szkoły, zakłady zbiorowego żyw ie
nia, zakłady usługow e w zakresie 
higieny osobistej (łaźnie, pralnie, 
fryzjernie, itp .) społeczne zakłady 
służby zdrow ia, hotele, domy tu 
rystyczne i w ypoczynkow e oraz 
m iejsca zakw aterow ania robotników  
(hcrtele robotnicze itp .) dworce, 

drogi, ulice oraz środki kom unika
cyjne.

Szerzenie ośw iaty sanitarnej po
przez prelekcje, pogadanki, odczy
ty, radio, film y, gazetki ścienne, 
„żywe gazetk i'1, im prezy artystycz 
ne, konkursy  czystości — oto czyn
n ik i, k tó re  zapew nią powodzenie 
akcji.

K oła PC K  w  zakładach p racy  po 
w inny prow adzić s ta łą  akcję 
uśw iadam iającą w śród  1 pracow ni, 
ków na tem at stałego przestrzega-

„Targi iriosenne“ tu PDT
cieszą się dużym powodzeniem

„Targi w iosenne" w  Powszech
nych Domach Towarowych połączo
n e  z konkursem  na najbardziej k u l
turalnego sprzedawcą w zbudzają w 
naszym mieście duże zainteresow a
nie. Dowodem są rzesze konsum en
tów, bez przerw y napływ ające do 
sklepów PDT.

Dużym powodzeniem cieszy się 
dział konfekcji lekkiej, posiadający 
bogaty w ybór bielizny m ęskiej i 
dam skiej, trykotaży, skarpetek m ę
skich, dam skich i dziecinnych, bie
lizny pościelowej i innych.

Dział z powodu ciasnoty nie m o
że pomieścić całego asortym entu 
tow aru, w skutek czego duże ilości 
różnoroęjnęj konfekcji leżą na pod
łodze lub  znajdu ją  się w m agazy
nie sąsiadującym  z działem. Do a- 
trakcyjnych tow arów  należą bezrę- 
kaw niki dam skie, trykotaże w róż
nych kolorach w cenie 67,32, zaw ie
ra jące  30 proc. wełny. Koszule m ę
skie z trykotażu jedw abnego z 
krótkim i rękaw am i w cenie 48,40 
zl, chusteczki kretonow e na głowt; 
w różnych kolorach — 16,50 zl, skar
petki męskie fildekosowe — 11,40 
zł i jedw abne w cenie 15,40 zł oraz 
chusteczki do nosa — 7,14 zl i w ie
le innych.

W dziale tyfh na specjalne w y
różnienie zasługuje praca ob. Ma
jew skiej, uprzejm ej i dobrze ob
sługującej klientów.

W dziale konfekcji ciężkiej są 
prochowce m ęskie w cenie 154.55 
zł i dam skie płaszcze im pregnow a
n e  — 215,8 zł., ub ran ia  robocze w 
cenie 118 i 192, m arynark i welwe- 
towe —  287,05 i 320 zł oraz płasz
cze dam skie 670 ^ł.

Dział obuwia i wyrobów skórza
nych przyciąga klientów  dużym 
wyborem obuw ia damskiego (drew- 
niaczki dam skie w cenie 270 zł i 
295 zł skórzane, dla mężczyzn ład- j  

ne buty im portow ane czeskie zam- , 
szowe — 395 zł, d la kobiet, skó
rzane węgierskie — 360 zl).

Uwagę k lienta przyciągają rów 
nież piękne teczki skórzane w ce
nie od 355 zł do 620 zł. Dział weł
ny prezentują tanie  m ateriały  .su
kienkow e w  cenie 87,40 i 92 zł, 
płaszczowe — 91 zl oraz ubran io
we męskie w cenie 195 zł za metr.

W dziale gospodarstw a domowego 
można kupić ceram ikę użytkową, 
w yroby fajansow e, blachy do pie
czenia ciast, poszukiwane łyżki alu

m iniowe, ruszty, w anienki } inne 
tow ary, k tórych b rak  w sklepach 
innych pionów.

W pracy tego działu na czoło w y
bija się przodownik pracy Stanisław  
Cieszko, W acław Czernicki oraz ka
sjerka Zofia Popadyniec. * 

Targi w.iosenne pomogły PDT wy
konać plan obrotu towarowego na 
m iesiąc marzec w 118 proc. i zdo
być liczne rzesze konsum entów.

D ekoracje w ystaw  w płynęły na 
podniesienie estetycznego wyglądu 
sklepów. Na skutek dużego powo
dzenia „Targi w iosenne11 będą prze
dłużone do 4 kw ietnia br. (et)

nia higieny osobistej, h igieny w a
runków  pracy  i otoczenia (św ietli
ce, stołów ki, um yw alnie, szatnie, 
ubikacje, itp .).

Szkolne Koła PCK powinny sze
rzyć propagandę w śród m łodzieży 
na tem at znaczenia zdrow ia i h i
g ieny osobistej. Szkolne K oła PC K  
m ają przed sobą piękne pole ^o  
w spółzaw odnictw a w zakresie czy
stości szkól i budynków  szkolnych.

A kcja san itarno-porządkow a roz
poczęła się 1 kw ietn ia i trw ać  bę
dzie do końca br. z tym  jednak, że 
najw iększe jej nasilenie przypadnie 
na miesiąc kw iecień i m aj.

O siągnie ona pozytyw ne w yniki, 
jeżeli będzie zrozum iana i popar
ta  przez cale społeczeństwo.

Jerzy Tuszewski.

Zespoły adw okackie
noują formą pracy

Zrzeszenia adw okackie zostały zor
ganizowane na terenie Lublina i w 
miasteczkach naszego województwa 
w początkach bieżącego roku, przy po
mocy m iejscowej Rady Adwokackiej.

Zespoły adw okackie m ają za zada
nie udzielanie pomocy praw nej ze 
szczególnym uw zględnieniem  ludności 
pracującej.

Obowiązkiem każdego zespołu jest 
też między innymi podnoszenie pozio
mu ideologicznego i zawodowego swo
ich członków.

Zrzeszeni adwokaci wspólnie z apli
kantam i kierując się zasadami uczci
wości i sprawiedliwości społecznej 
przyczynią się niew ątpliw ie swoją 
pracą zawodową do ochrony i umoc
nienia porządku praw nego naszego 
Ludowego Państw a.

Drobiazgi Lublina
O WALĄCYM SIĘ DOMU 

1 LU D ZK IEJ GŁUPOCIE

Idąc K rakow skim  Przedm ieściem  
natknąłem  się na sporą grom adkę 
ludzi. S ta li jak posągi z nierucho
m o zadartym i głowami.

— Co się stało?
— Dom się wali.
Faktycznie. Spojrzałem  — stara 

ściana w  k ilku  m iejscach zaryso
wała się. O bok dom u uw ija ł się ze
spół robotników . R zuciłem  na to 
w szystko  okiem  i poszedłem  dalej.

Za 5 godzin wracam. T a k  samo 
liczny tłum  ludzi stoi nadal ja k  za
klęty  przed porysowaną  ścianą. Ze 
zdziw ieniem  spostrzegam  w  tłum ie  
te same twarze.

— Co się stało? — pytam  tego 
samego co i poprzednim  razem m ęż
czyznę o tak b ladym  i w ym ęczonym  
obliczu, jak gdyby od dw u dni nie 
spał i n ie jadł.

— Dom się w ali — odrzekł sła
bym  głosem.

Spojrzałem  znow u na budynek. 
Nic nadzwyczajnego. Te same pęk-

POMOC K O LE ŻE Ń SK A

Dzięki koleżeńskiej pomocy organizowanej przez ZM P w  szkołach, 
słabsi uczniowie i uczennice popraiuiają swoje w yniki w nauce. Na zd ję
ciu: Helena Szczygieł z Liceum  Pedagogicznego to Lublinie pomaga 
sw ej koleżance Zofii G łowackiej, w  opracowaniu zagadnień z zakresu

fizyk i.

% o k ą d  B U O &omosm......
T E A T R  P A Ń S T W O W Y  TM .T O S T E R W Y

— „ Ś l u b y  P a n i e ń s k i e " ,  g od * . 19.
K IN A :

A P O L L O :  — P K F .  „ P i e ś ń  t a j g i " ,  p r o d .
r a d z i e c k i e ] ,  g od z .  15 30, 18.00 20.15. 

R O B O T N I K :  — P K F .  , . E x p r e s s  M o s k w a
— O c e a n  S p o k o j n y "  p r o d .  r a d z i e c k i e j  
godz . 15.30. 18.00 20.15.

R I A L T O :  — P K F  „ M u r y  M a U p a g i " .
p r o d ,  w ło s k i e j ,  g o d z .  15.30. 18.00, 20.1S 

P R Z O D O W N I K :  — „ P a n i  D e r y "  — p r o d  
w ę g i e r s k i e j ,  godz . 18 
R e p e r t u a r  k in  p o d a j e m y  1 n a  p o d s t a 

w i e  i n f o r m . - " j i  O Z K  u l .  P s t r o w s k i e g o  
6, te l.  14-00. ----O----

DYSSURY A P T E K
K r a k .  P r z e d m .  20, S t a l i n g r a d z k a  22, 

ł - g o  M a j a  23

K om unikac ja  PK P
tu dniach 4, 5 i 6 kinietnia

D yrekcja O K P podaje w ykaz 
pociągów pasażerskich w  zmie
nionym  rozkładzie jazdy  w okre 
sie św iątecznym .
Poc. Nr P 1215 Warszawa —

Lublin
W arszaw a Wsch. odjeżdża 9.18 

przyjeżdża 13.27, ku rsu je  4,4 b r.
Poc. Nr 1225 Warszawa Wsch. — 

Przew orsk
W arszaw a Wsch. odj. 20,23, 

przyjeżdża do Przew orska o 5,05. 
K ursu je: z 3 na 4 i z 4 na 5,4 br. 
Poc. Nr 2212 Przeworsk —

* Lublin
O djeżdża z P rzew orska o 7.35, 

przyjeżdża do L ublina 12.30, k u r 
suje: 4 i 5 kw ietnia br.
Poc. Nr P 2114 Lublin —

Warszawa Wschodnia 
O djeżdża z L ublina 10,18, przy 

jeżdżą do W arszaw y Wsch. 14,40 
kursu je  4.4 br.
Poc. Nr 1223 Warszawa Wsch. — 

Lublin
O djeżdża z W arszaw y 14.55, 

jest w Lublinie 19.i0. K ursuje 
4.4. br.
Poc. Nr 2120 w dniu 4.4. Świd

nik — Warszawa Wsch. 1 w dniu 
6.4 Lublin — Warszawa Wsch.

Odjeżdża ze Św idnika 14.37, 
przyjeżdża do Lublina 14.50, od
jeżdża 14,55 do W arszaw y Wsch., 
gdzie jes t na 19.20.
Poc. 2126 Lublin — Warszawa 

Wschodnia
Odjeżdża z Lublina 19.35. jest 

w  W arszaw ie Wsch. 23.52. K u r
suje 4 i 6 kw ietnia br.
Poc. Nr 2642/2641 Lublin —

Wrocław
O djeżdża 15,53 jest w e W ro

cław iu  4.58. K ursu je  4 i 6 kw iet
nia.
Poc. Nr 6241/6242 Wrocław — 

Lublin
O djeżdża z W rocławia 19,15, 

przyjeżdża do Lublina 10.00. K ur 
suje z 4 na 5 i z 6 na 7 kw iet
nia.

Poc. Nr 2122 Lublin — War- 
szawa Wsch. w dn iu  4, 5 i 6.4 
nie kursuje.

Poc. Nr 2120 Lublin — War
szawa Wsch. dnia 5.IV, nie k u r
suje.

Poc. Nr 1221 Warszawa Wsch.
— Świdnik, dnia 7 kwietnia 
kursuje.

n ięcia. T ylko  ściana podparta dw ie
ma now ym i belkami.

W ieczorem szedłem  tą samą dro
gą i znow u spostrzegłem  tłum  bez
m yślnych  gapiów. N iektórzy z nich 
pocierali pięściam i karki, kręcili 
głowami, a później znow u podno
sili je  do góry.

Spojrzałem  na dom. S ta ł mocno 
podparty bocznym i belkam i. W  o k 
nach pojaw iły się ju ż ludzkie tw a
rze.

Odchodząc, usłyszałem  krzyk: to 
m ężczyzna z w ym ęczonym  obliczem  
zwalił się nagle na ręce najbliż
szych sąsiadów.

NIE W IE M Y  
DOKĄD ID ZIE M Y

— Hallo, redakcja? Tu  Okręgo
w y Zarząd Kin. Słuchajcie, w dzi
siejszym  programie zaszła n iew iel
ka zmiana: w  kinie  „Apollo“ za
m iast „Zakazanych piosenek“ pój
dą „Sępy". Zróbcie o tym  m aleń
ką w zm iankę  w  gazecie...

— Bardzo chętnie, tylko , łe  jest 
m aleńka przeszkoda: dzisiejsza ga
zeta znajduje  się ju ż  w  rękach c zy 
telników...

— Hm, szkoda...
„Faktycznie  — szkoda, że w  O- 

kręgow ym  Zarządzie K in siedzą lu
dzie pozbaw ieni poczucia odpowie
dzialności za to, co robią i za to, co 
m ówią".

Tak pom yślał sobie przedstaw i
ciel redakcji po n iezw ykłe j rozmo
w ie z O kręgow ym  Zarządem  Kin, 
to samo pom yśleli też lubelscy en
tuzjaści ,.Zakazanych piosenek'1, gdy 
rzeczywiście z „zasępionym i'* m i n a 
m i w ychodzili ju ż  z kina „Apol
lo".

W  OBLICZU W IECZNOŚCI

Było to w  lecie ubiegłego roku. 
Jeden z pracow ników  Spółdzielni 
B udowlanej w  Lublinie, udając 
się na wczasy do K rynicy, popro
sił na stacji kasjera o sprzedanie 
dodatkowego biletu do karty  przejaz
du, gdyż chciał pojechać drugą k la 
są.

Kasjer, nie znając widocznie  
przepisów, odm ówił i pobrał opła
tę za pełny bilet.

Zw iązek Branżow y Spółdzielni 
Budowlanych w ystępując w  obro
nie pokrzyw dzonego pracownika  
zwrócił się w  dniu 16 VI. 52 r. do 
DOKP w  Lublinie z reklamacją.

DOKP początkowo nie raczyła 
dać żadnej odpowiedzi, aż wreszcie 
po 9 miesiącach powiadomiła, że 
sprawa została skierowana do Biu
ra Finansowego w Chełmie do... 
dalszego załatwienia.

Swoją drogą strach pomyśleć, co 
by to było, gdyby pociągi kursow a
ły z taką szybkością z jaką załat
wia się skargi i zażalenia w  Dy
rekcji Okręgowej Kolei Państwo
w ych w  Lublinie.

STOP.

Obecnie na terenie Lublina jes t 
sześć zespołów. Są one rozmieszczone 
w różnych punktach miasta. Ponadto 
znajdują się one również w powia
tach. P racą zespołu adw okackiego 
kieruje kierownik względnie jego za
stępca. Każdy zespół m iejski w odróż
nieniu od terenowego składa się prze
ciętnie z k ilkunastu adw okatów  i kil
ku aplikantów . Niektórzy z nich z po
wodu szczupłego pomieszczenia loka
lowego w poszczególnych zespołach, 
przy jm ują klientów w swoich dotych- 
czasow.ycfy j^ tncelariach, ale oczywi
ście już w S riien iu  i na rachunek ze* 
społu, którego są członkami.

Na zebraniu organv.acyinym m iej
scowa Rada Adwokacka w Lublinie 
wyłoniła ze swego składu osobowego 
dziekana w osobie cieszącego się ogól
nym zaufaniem , adw okata ob. A lek
sandra Czapskiego.

W icedziekanem obrano adw okata 
ob. W ładysława Czarneckiego a sekre
tarzem i skarbnikiem , adw okatów  ob. 
ob. Jana  Chmielewskiego i Józefa 
K ruka.

Trzeba podkreślić z całym uzna
niem fak t pow stania przy Radzie 
Adwokackiej (mieszczącej się w gma
chu Sądu Powiatowego przy ul. K ra
kowskie Przedm ieście 76) Społecznego 
Biura Pomocy Praw nej, którego za
daniem  jest zapew nienie pomocy 
praw nej szerokim rzeszom p racu ją
cym zą m inim alną opłatą.

Należy przypuszczać, że podobne 
Społeczne Biura Pomocy Praw nej zo
staną również w niedalekiej przy
szłości zorganizowane przy wszystkich 
zespołach adwokackich.

Józef Samherger

Robotnicy
S z y s z k o  i Iwanicki
d o  d n i a  2 2 . VII b . r.
wyk ona ją plan ro c z n y

Do artykułu  pt. „108 samochodów '  
ponad plan zjedzie z taśmy w tym ro
ku" zamieszczonego w „Sztandarze-1 
z dnia 31 m arca w kradł się w błąd, 
który niniejszym  prostujem y: Robot 
nicy FSC im, Bolesława B ieruta — 
Iw anicki i S tanisław  Szyszko, podej
m ując zobowiązania długoterm inow a 
zobowiązali się wykonać do dnia 22. 
VII. br. ROCZNY plan produkcji a  
nie jak mylnie podano półroczny.

Wiosenna
w y p r z e d a ż  k s i ą ż e k

Ażeby spopularyzować dobrą 
książkę, która by szybciej dotarła do 
mas, Dom Książki uruchom ił z 
dniem  30 bm. kiosk sprzedaży ksią
żek. Już w pierwszym dniu kiosk 
cieszył się ogromnym powodzeniem, 
a książki o treści beletrystycznej i 
naukowej znajdowały chętnych n a 
bywców, Mamy nadzieję, że ten sy
stem sprzedaży spotka się i. zain
teresowaniem mieszkańców Lublina 
i przyczyni się do spopularyzowania

I taniej i dobrej książki, (et).

R a d i o
P ią te k  (3 k w ie tn ia )

P ro g ra m  1

5.05 W i a d o m o ś c i  p o r a n n e  S 10 K o n c e r t  
p o r a n n y  6.00 S t a n  p o g o d y  i w i a d o m o ś c i  
p o r a n n e  6.06 P r o g r a m  d n i a  6.10 A u d y 
c j e  d la  w si 6.20 A u d y c j a  d la  b r y g a d  S P  
635 M u z y k a  p o r a n n a  6.50 G i m n a s t y k a  
7 00 D z ie n n ik  p o r a n n y  7.20 K o n c e r t  p o 
r a n n y  7.55 W i a d o m o ś c i  p o r a n n e  8.00 D la  
k l a s  s t a r s z y c h  s z k ó l  p o d s t a w o w y c h  8 20 
P o r a n e k  s c h u b e r t o w s k i  8 55 Dla k l a s  li
c e a l n y c h  — „ K a u c z o ,  b u t a d i e n ,  k o k s a -  
g y z ‘‘ — s ł u c h o w i s k o  m g r  S S ę k o w s k i e 
go  9.30 A u d y c j a  d la  p r z e d s z k o l i  u  15 
M u z y k a  1 a k t u a l n o ś c i  11 45 G ło s  ma . ią  
k o b i e t y  12 04 D z ie n n ik  p o ł u d n i o w y  i 
p r z e g l ą d  p r a s y  s t o ł e c z n e j  12 15 M u z y k a  
lu d o w a  12 45 A u d y c j a  d la  w s i  13 00 K o n  
c e r t  O r k i e s t r y  R o z g ło śn i  W r o c ł a w s k i e j  
P R  ,13 40 M u z y k a  f b l s k a  15 30 A u d y c j a  
d la  d z i ec i  16 00 D z ie n n ik  p o p o ł u d n i o w y  
16.20 K o n c e r t  s o l i s t ó w  16 45 S k r z y n k a  
o g ó l n a  w  o p r a c o w a n i u  T . K r z e m i e 
n i a  17 00 R a d i o w y  k u r s  j ę z y k a  r o 
s y j s k i e g o  d la  p o c z ą t k u j ą c y c h  17.28 
A u d y c j a  d l a  n a u c z y c i e l i  i7 30 S t y 
l i z o w a n a  p o l s k a  m u z y k a  lu d o w a  18 00 Ń a  
s z e r o k i m  ś w l e c i e  18 15 M u z y k a  d la  w s z y  
s tk i c h  18.45 A u d y c j a  d la  w i e j s k i c h  k o 
b ie t  19.00 T e a t r  M ło d e g o  S łu c h a c z a  19 30 
P i e ś n i  w  w y k o n a n i u  C h ó r u  P R  20 00 
D z ie n n ik  w i e c z o r n y  20 26 W ia d o m o ś c i  
s p o r t o w e  20 32 U t w o r y  w i o lo n c z e lo w e  w  

" w y k o n a n i u  D S z a f r a n a  20 45 . . E u g e 
n iu s z  Oniegin** — f r a g m e n t  p o e m a t u  A. 
P u s z k i n a .  21 05 K o n c e r t  s y m f o n i c z n y  w  
w y k o n a n i u  W i e lk i e j  O r k i e s t r y  S y m f o 
n ic z n e j  P R  p o d  d y r e k c i ą  G  F i t e l b e r g a  
22.45 M u z y k a  p o p u l a r n a  23.00—23 10 
O s t a t n i e  w ia d o m o ś c i .

P rogram  II
6.00 G i m n a s t y k a  615 M u z y k a  p o r a n n a  

6 30 D z ie n n ik  p o r a n n y  7 20 K o n c e r t  p o 
r a n n y  7 50 S t^ n  p o s o d y  i p r o g r a m  d n i a
7.55 W i a d o m o ś c i  p o r a n n e  14 00 P r o g r a m  
d n i a  14.10 M u z y k a  p o p u l a r n o - s y m f o n i r z -  
n a  15 00 U t w o r y  w io lo n c z e lo w e  — g r a  
P. C a s a l s  15 10 , , N i e ( m a  d y m u  b ez  
o g n i a " — f r a g m e n t  p o w ie ś c i  I A s z t a -  
lo sa  16 00 W s z e c h n ic a  R a d i o w a  — k u r s
I 16.20 K o n c e r t  o r k i e s t r y  m a n d o l i n i s t ó w  .  
17.00 W ia d o m o ś c i  p o p o ł u d n i o w e  17.05 R a  
d i o w y  k l u b  r a c j o n a l i z a t o r ó w  17 20 S iu -  
b o w a n i e  młodych**  -  A P a n u f n i 
k a  17 25 Z e  s p o r t u  17 30 N a w a r s z a w s k i e j  
fa l i  18.00 M u z y k a  r o z r y w k o w a  W y k o 
n a w c y :  S e k s t e t  P R  M Z i e n t ó w n a  — 
s o p r a n ,  A. C z e r s k i  — a k o m p a n i a m e n t  
18 30 P o g a d a n k a  o ś w i a t o w a  18 40 A u d y 
c ja  z c y k l u  . . J ó z e f  S t a l i n  i J e g o  d z i e ł o "
18.55 M u z y k a  19.20 R a d i o w y  p o r a d n  k j ę  
z y k o w y  19 20 M u z y k a  f a k tn f l ln o ś c j  20 00 
R e p o r t a ż  20 20 U t w o r y  E G r i e s a  2100 
D z ie n n ik  w i e c z o r n y  21 26 W i a d o m o ś c i  
s p o r t o w e  21 40 K o n c e r t  C h ó r u  p o d  d y -  
de -kcja S S tu l i g r o s z a  2? 00 A u d y c i a  p o e  
t y c k a  22 10 M u z y k a  22.20 U tw o r y  W A. 
M o z a r t a  g r a  M B i l iń s k a  R i e e e r o w a  — 
f o r t e p i a n  22.40 M u z y k a  o p e r o w a  23 10 
U t w o r y  B e e t h o v e n a  23.50—24.00 O s t a t n i e  
w iado m o ść *


